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Ambasador sowiecki 
w Ameryce. 

. TROJANOWSKI 
!y ambasador sowiecki w Tokio, zo-

mianowany pierwszym ambasado­
rem w Tokio. 

Rzeczoznawca Ministerstwa Sprawiedliwości B B B 

ustali tekst talmudu. 
Sensacyjny proces w Katowicach. 

Katowice, 22 listopada. Sąd Okręgo-| i innych religijnych pism żydowskich 
wy w Katowicach rozpatrywał wczeraj 
dwie sprawy przeciwko odpowiedzial­
nemu redaktorowi „Błyskawicy", — jak 
wiadomo, organu „wiśniowych koszul" 
czyli „polskich hitlerowców, — Francisz 
kcwi Chowaóskemu, z oskarżenia pro­
kuratora na wniosek katowickie] gminy 
izra°1ickie]. 

W organie polskich narodowych so 
cjalis'ów na Śląsku . Błyskawica" nka*a 
io sie kilka artykułów, w k'órych na. 
wolywano do walki i bojkotu antyży­
dowskiego. 

Artykuły te cytowały 
wyjątki z Talmudu 

jjtraszoa powódź po długotrwałej posusze* 
Woda zmiotła tysiące sztuk bydła. 

Capetown, 22 listopada. Dwuletnia 
pjucha, której ofiarą padło wielu ludzi 
"""jony bydła, skończyła sie 
. oberwaniem chmur 
fc!..Wszystk'c" prowlncJacU. W Trans-

U powódź uszkodziła linję kolejo­

wą Capetown-Johannesburg I zatopiła 
mosty. Powódź zmiotła tysiące sztuk 
bydła. Liczba osób, które utonęły wsku 
tek powodzi, nie jest dotychczas zna­
na. Miasta, położone nad tamami, zosta 
ły ewakuowane. 

jHzpanja pobiła rekord powolności. 
* Wynik wyborów do kortezów dot<?d nieznany. 

Madryt, 2? listopada. Wynik wybo. 
^ do kortezów nie jest dotychcMst 

M O M Y . Powtórne głosowanie, które 
zie się w połowie okręgów wybór. 

Cytaty te miałyby dowodzić, ie celem 
międzynarodowego żydostwa jest znisz­
czenie świata chrześcijańskiego- Za ar­
tykuły te pociągnięty został do odpo­
wiedzialności przez prokuraturę redak­
tor odoowiedzialny ..Błyskawicy" Ed­
ward Thowański. — Obrony oekirżcne* 
go podjął się adw. dr. Czodrowski. 

W czasie nrzewndu sadowego do­
szło do scysji między obrońcą oskar-
ronefo » nowodem cywilnym z ram'en'a 
łydow«>H f*m'ny wyznaniowe! w Kato­
wicach. Powód cywilny na rozorawie 
zarzucił, *e cytaty, na k+órA powoływa­
ła słę ..Błyskawica", zostały słałszo-
wane, bądź też tendencyjnie przewinią 
czone, przyczem postawił wniosek o 

fol itMnll.foU.'.U.J 

przesłuchanie obecnego na sali rabina 
Chamajdesa, rzeczoznawcę Talmudu. 
Sprzeciwił się temu obrońca, stawiając 
wniosek o przesłuchanie zaprzysiężo­
nych tłumaczy Talmudu, 

niezainteresowanych w tej sprawie. 
Sąd postanowił rozprawę odroczyć 

i wezwać na nastenną rozprawę rzeczo 
znawcę, wyznaczonego 

przez ministerstwo sprawiedliwości. 
Na rozprawę w charakterze rzeczoznaw 
cy będ'ie również oowołany ks. dr. 
Kn'*zyński. orof^sor U. J. w Kr»kowie, 
wybitny znawca judaizmu i hebraizmu. 

W y r r e k ł się Europy. 

Angielski pułkownik Fawc^tt który 
przed 8 laty zaginął w lasach Południo­
wej Ameryki, został obecnie odr~'e. 
ziony przez misionarzy na obszarze Mai 
to Grosso. Fawcett i jego syn, zaakli. 
matyzowali się wśród Indjan i nie chet 

wracać do cywilizacji. 

Wieluń, 22 listopada. (Od wł. kor.) 
Na zabawie taneczne] we Wróblewie — 

czych, wyznaczone zostało 
na dzień 8-go grudnia. 

Do głosowania tc?o lewica pójdzie zblo 
kowana, co zmniejsza szanse prawicy-

Dwalrupy w stodole, 
H H H H i Do zwłok rodziców tuliły się dzieci. 

Radomsko. 22 listopada- (Od wł. kor.) którzy prawdopodobnie popełnili samo. 
Niezwykły wypadek zdarzył się gospo-, bójstwo, zapomocą wypicia większej i-
darzowi Majakowi z Jedlna, gm. Radzie lości skażonego spirytusu. 

owanie siedmiu posłów w Rydze 
za działalność wywrotową 

i 22 listopada. Na wniosek rzą-lków frakcji komunistyczne], oskarżo-
.̂"eim 'po ożywione] dyskusji posłano, nych 0 działalność wywrotową. Posła-

^ 57 glosami przeciwko 23 wie ci zostali aresztowani niezwłocznie 
Wieść nietykalność poselską po posiedzeniu sejmu. 

stosunku do wszystkich siedmiu człon 

Ryg, 

chowice który przyjął na nocleg żebra* 
ka Władysława Bieleckiego z żoną i 

dwojgiem dzieci, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Kiedy Majak rano przybył do stodo 
ły znalazł już tylko 

zimne zwłoki Bieleckich, 

Strażacy w roli Indian. 
Porąbali toporkami wyrostka. 

urządzone] staraniem miejscowego Od­
działu Straży Pożarne] — doszło do 
krwawe! bijatyki, w które] wzięli u-
dział nawet gospodarze strażacy. 

Bójka, która wynikła prawdopodo­
bnie z osobistych porachunków między 
młodzieżą męską z inne] wsi zakończy 
ła się tem, że jeden z uczestników za* 
bawy ldas'ak Antoni lat 17 mieszkaniec 
wsi Bujanowice gm. Skomlin został o* 
krutnie przez strażaków Jak śledztwo policyjne wykazało, 

Bieleccy już od kilku lat upijali się de­
naturatem, który też w rezultacie stał 
się 

przyczyną ich zgonu. 
Nieszc7eśliwemi sierotami zaopieko­

wał się wójt gm. Radziechowice. 

pobity toporkami 
i w stanie b. ciężkim przewieziony c 
szpitala W. W. Św. w Wieluniu. 

Bezczelność, czy zbieg okoliczności 

Szkielet przywalony kamieniami. 
zbrodnia wykryta po 40-stu latach. 

Tczew, 22 listopada. Władze śled-
r** zawiadomione zostały przez poste 
i^fc policji w Miłobądzu o wykopa-
\jj szkieletu ludzkiego, 
ll r.v spoczywał w głębokim dole na ro 
loh° l n i k a Franciszka Bieleckiego w Mi 

D|ilzu, pow. Tczew, 
^czegóły przedstawiają s!ę nastę-

w czasie wykopywania kamie-
Hj"8 Polu rolnika Bieleckiego, położo­
no l a wsią w kierunku granicy W. 

"iska, robotnicy w oddaleniu o-
m. od drogi polnej wykopali za 

kopane na 1 m. pod ziemią 3 ctr. kamie 
nie, pod któremi spoczywały szcza1 ki 
szkieletu ludzkiego w dobrze utrzyma­
nym stanie. 

Po bliższych oględzinach ustalono, 
l i czaszka ma z prawe] strony 

na 5 cm. szeroką dziurę, 
pochodzącą prawdopodobnie od siekie­
ry względnie żelaznego pręta, którym 
dokonana została zbrodnia. Wedle orze 
czeń znawców kościotrup spoczywał 
w ziemi przywalony kamieniami od 
przeszło 40 lat. 

B. sędzia Łopatto plącze się w zeznaniach. 
Skąd się wziął banknot w kieszeni oskarżonego? H l ^ " ^ ™ ™ " 

Warszawa 22 lis opada Proces by! e odwrócony tyłem do publiczności. - | kieszeni marynarki. - Numery bankno-

o f f i a ^ ^ o ? d d a l » p < i - ! d n l ć s p r « c » o W p o w . , a l . w | « 4 o l . » . 1 «,»™i d . tocem 
niedziałek w frdz'nach wieczornych swo 
fe zeznania. Widoczne było d'a wszyst­
kich, że czuje się on... bardzo źle na la­
wie oskarżonych, pod eskortą policjanta, 
nie na tem bowiem miejscu zwykł on w 
ciągu długich lat siadywać na sali są­
dowej. 

Słynął z ostrości względem oskarżo­
nych i z opryskliweści wobec świad­
ków i obrońców. Teraz sam 

plącze się w zeznaniach. 

n?ach w toku dochodzenia śledczego. I Spodziewał się — wprawdzie pienii 
Przedewszystklem stara się wytłuma- dzy od Korngolda, ale nie Jako urzę-
czyć, skąd wzięło się dnlk, tylko Jako osoba prywatna. Koru 

w jego kieszeni 500 zł. gold zasięgał u niego porad I „zawracał 
o k ł6rych akt oskarżenia mówi 'ako o mu głowę", wedle wyrażenia oskarżo-
łanówce- Pieniądze te. Jak wiadomo, nego. I stąd należność. Pozatem wycho 
miał mu wręczyć przedstawiciel kanto- { dzi na Jaw, że Łopatto pożyczał Już 
ru bankierskiego jako łapówkę. Zezna. i dawnie] od Korngolda pieniądze. Spo­
rna 1 onatty są mętne. Twierdzi on, że tykał się z właścicielem kantoru ban-
oieni»d*e były Jego własnością, a zaraz kierskiego w cukierniach. Raz nawet 

Niezwykły obiaw histerii. 
^ C Z E K A J Ą C A C Ó R K A F O R N A L A . HE 
b J ; * ó w , 22 listopada. W Przemyśla­
łeś wydarzył się zagadkowy wypa­
d- U|,ojenia histerycznego, który we-
Dy,* opowiadąjda świadków miał nastę 

'gy Przebiće: 
*iles P ^ ł n 0 c y obudzeni został! 
W k^ńcy domu Jednego z fornali fol-
^znych 

rQZ| nlezwykłem szczekaniem 
Daj p a j a c e m się wewnątrz Izby. Po za 
lta ,'uu lampy ujrzano, że 18-Ietnla cór 
H r r n a ! a s i e d z i n a ł 6 ż k u 1 z błędnym 
D$a

 azem w oczach szczeka, naśladując 
ivr; p o bezskutecznych wysiłkach przy 
!{,„ Ce<Ta Jej do przytomności, przywo-
ty fJ^arza d-ra Ziemmermanna, któ-

^konał odpowiedniego zastrzyku 
bajającego, 

. Jednak bez rezultatu. 
^ 2^wczyna wyła w dalszym cłągu 
\ $ i S e m - Przerażeni rodzice spro-
t f 0 w ' ' księdza .którego obecność do­
lej a«ziła dziewczynę do przytomno-

dziewczyna uspokoiła się 
' Przyszedłszy do normalnego 

ły cj e ' °DowledzTała swoje dziwne prze 

8|ę^anow'cle napie w nocv obudziła 
A I 5 T . C L L , Ł A ' *e dusi ]ą kto«. podobny 

^nj , ^^ska sz?t?na zlała się przy 
^ t a c l ą zmarłeeo niedawno tra­

giczną śmiercią fornala niejakiego HUkl, 
który kazał jej szczekać. Stan zdrowia 
dziewczyny Jest obecnie normalny. 

Nie wiem, ile zdefraudowałem". 
Aresztowanie komornika w stolicy. 

Warszawa, 22 listopada. Do naczelni sław Święcicki, komornik 19-go rewiru 
ka urzędu śledczego zgłoś ł się Mieczy-

Odwiedziny sowieckiej floty wojennej we Włoszech. 

nołem do-Ve, że - nie wie. w !»ki spo- odwiedził go w klinice dla nerwowo-
Łopatto siedzi na ławie oskarżonych sób przewędrowały z portfelu do bocznej chorych. Łopatto twierdzi, ż e Korngold 

wsunął mu pieniądze do kieszeni 
przez zemstę. 

Przyczyną te] zemsty miała być nastę 
pująca: w 1927 r. wpłynęła skarga 
przeciwko KorngoldowI o kupowanie 
skradzionych papierów. „Gdy Korngold 
usiłował na mnie wpłynąć — mówi o* 
skarżony — Jako na sędziego przez se­
kretarza, nie chciałem te] sprawy roz* 
patrywać. Wtedy Korngold miał powie 
dzieć: .Jeszcze się policzymy". 

Prze w.: A czy oskarżony nie hyi 
wzywany przez Korngolda dla kliniki, 
w celu sporządzenia mu testamentu? 

Osk.: Byłem. 
Przewodniczący pyta, dlaczego po­

szedł do bankiera, nrmo panujących 
między nimi rozdźwlęków. 

— Myślałem, że Korngold umiera 
i chce mnie przeprosić — odpowiada 
na to oskarżony. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

Eskadra sowieckich krążowników przy była do portu w Neapolu, aby złożyć wi 
zy tę włoskie] marynarce 

I złożył niezwykle sensacyjne doniesie 
nie: Proszę mnie aresztować 1 uwol­
nić od dręczących wyrzutów sumienia. 
Składam tu na stole pana naczelnika 2 
rewolwery. Nie mogę Już dłużej mę­
czyć się. Jeżeli miałoby to trwać Jesz­
cze dłużej, popełniłbym samobójstwo. 

Z dalszych słów komornika Święci­
ckiego wynikało, że od dłuższego cza­
su dopuszczał on się nadużyć 1 sprzenie 
wierzeń. 

— Sam nie wiem, jakiej sumy sięga 
Ją te nadużycia — mówił Święcicki. — 
Proszę to sprawdzić i przeprowadzić 
kontrolę moich ksiąg. 

Po wysłuchaniu tego samooskarże 
nla Święcickiego aresztowano 1 o spra 
wie powiadomiony został prokurator 
przy sądzie okręgowym. Do prze­
prowadzenia dochodzeń delego­
wany został podprokurator rejo 
nowy. W chwili obecnej przeprowadza 
ne jest skrupulatne badanie ksiąg I do­
kumentów kancelarii komornika. Pra­
wie wszystkie papiery zostały Już prze 
wiezione do urzędu śledczego. Badana 
jest działalność komornika w ciągu o-
statnich lat. Sprawa wywołała duże no 
ruszenia wśród komorników warszaw­
skich oraz w kolach sądowych. 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.33, w płaceniu 5.30; dolar zloty 
w żądaniu 9.02, w płaceniu 9.01; funt 
angielski w żądaniu 29, w płaceniu 
28.75; rubel złoty w żądaniu 4.72, w 
płaceniu 4.70; marka w żądaniu 2.11 ! 
pół, w płaceniu 2.11; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.85. 

Bank Polski w rodzinach rannych 
kupował dolary po £30. 
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Ba sędz*a Łopatto plącze się w zeznaniach. 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 

Sędzia śledczy Grabowski wyjaśnił 
sądowi don jesienie złożone przez ban­
kiera KorngolUa przeciwko ŁopaUo. 
Achv. Wojeckl. doradca prawny bankie­
r a odradza! swemu klientowi dawanie 
pieniędzy Łopade.^ vsnak?jwac że njc 
mu ze strony ministerstwa skarbu nie 
tirozi- Po rewrzii jednak, zapowiedz a-
n.;i Drzez Łonatt? Koftttold • 'nenoko-
jony, gotów był dać łapówkę. Wówczas 
adwokat groził zrzeczeniem się obrony 
ntcrcsrtw bankiera i zmusił z q 

do złożenia skargi. 
Przesłuchany bank'er Koms:oId mó­

wi o całei sprawie z goryczą. Łctnatto 
drcczvł eo telefonami, trroził. że odbio­
rą mu koncesje na crowadzenfe kanto­
ru. Żądał pieniędzy rzekomu na pożycz 
ke. dla nrzednOo ekarbowwi W <nif w-
skiego. Korngold tłumaczył się Łopacie, 
że oicnfedzv nie ma i nie t>i;cj.uwa 
s:e do żadmd wtriy, łrryatto iednak 

nie przestawał crozlć. 
zwracając uwaee. że ma wielu w t o ­
ków w rmYiistprstwte sterbu, ..Ody za­
pytałem Łopatto, fłc mam dać. odpo 
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wiedział- Pięćset złotych". „A czy to 
będzie już z oańskim zarobkiem?'' — 
zapylałem. Na to Łopatto: »,0 moim 
zarobku to jeszcze będziemy gadać 
l»rzv końcu. Jeżeli się pan waha. to 
oroszę uoslać pieniądze bezpośrednio 
Wiśniewskiemu". 

Kotłigold podejrzewa w całej spra­
wie prowekacic, Wyjaśnia to tak: — 
i»pó \vk i zada sie zawsze w cztery oczy-
W tvm wynadku było dziwnem. że Ło­
patto mówił o tem wszystkicm z całą 
otwartością przy stoliku u omkierni. w 
obecności buchaltera Szczepana Lecy. 
Niezwyklem iest także żądanie przęsła 
Mia łapówBci do biura 

gdzie sie urzęduje. 
Wreszcie Korogołd zdenerwowany 

tern wszvstkiem zabronił przyjmowania, 
telefonów od Lopartty. Wyprowadziło 
go z równownei wkońcu zbawienie się 
w kantorze Wiśniewskiego urzędnika 
skarbowego, który przeprowadził rewi­
zje. Wiśniewski według Korngolda w 
czase rewizii »,czepiał sic wszystkie-
po'*' Bankier zwróc!f sie nawet do sę­
dziego śledczego Grabowskiego o wzię­
cie go w obronę. 

W czasie rcwifltfi zatelefonował do 
kantoru Łopatto. który powiedz'ał: 
. Czy potrzebne panu były te wszystkie 
szykany?'* Zapytałem wtedy, czy jeźe-
libvm dał 500 2 j . . to nie doszłoby do 
rewizlt. Na to odrzekł Łopatto: , W kan 
torze w każdym razie by jej nie by­
ło". 

W dalszym cfaen swoich zeznań 
KorjijroW opowiada tek pod wpływem 
sweffn adwokata wniósł skargę przeciw 
ko Łopatcie 1 jak później na zlecenie 
władz śledczych wręczył w cukierni 
ł.opatcfe pieniądze. 

W dalszym ciągu rozprawy sąd prze 
słuch*ł aspframta policil Plucińskiego, 

iorv przez dodatkowy mikrofon 
przysłuchiwał sie z urzędu śledczego 
rozmowie prowadzonej nomledtzy Korn-
goldem i Łopatta. Przesłuchano również 
urzędnika skarbowego Wiśniowskiego I 
buchaltera Leca. 

Nie używajmy zagranicznych wód mina 
mlnycb , mając równie dobre w Polsce: 

W O D A G O R Z K A M O R S Z Y Ń S K A 
jest niezastąpionym l e k i e m w schorzeniach 
żołądka, jelit i wątroby - Sprzedaż w apte­
kach i drogerjach. 

Zdradliwa Brda pochłonęła robotnika. 
Podczas nabierania wody wpadł do rzeki 

Bydgoszcz, 22 listopada. Wczoraj 
wydobyto orzv 6-ej śluzie zwłoki tra­
gicznie zmarłego 34-letnicgo robotnika 
Jana Wesołowskiego zamieszkałego 
przy ul. Puławskiego 10. Straszmy wy­
padek śmierci robotnika wydarzył się 
onegdaj. 

KiHctt robotników, wśród ktkirycb 
zmajdowaf sie także Wesołowski, holo­
wało naładowaną berlmke z Łabfszycia 
do Bydgoszczy. Przy 6-ei śhtzłe holują­
cy bcrlinke robotnicy zatrzymali sie. 

pragnąc odpocząć 

po tak ciężkim trudzie. Robotnik Weso­
łowski w celu zaczerpnięcia wody na 
chwile odłączył sie od swych towarzy­
szy i udał sie do poWiskiel Brdy. Nagle 
xlpoczywaiacv Daid brzegiem kwiatu ro 
botnicy usłyszeli przeraźliwy krzyk 
Wesołowskiego S rx>ś.T>ies7vH mu z oomo 
cu. Ratunek Iednak okazał sie bezsku­
teczny. 

Wesołowski przy nabieraniu wody 
schylił sie I straciwszy równowagę 
wpadł do rzeki-

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Rv,ii aarraut napotkał na opór w swoten pin 
nach finansowych, i stery polityczne Francji Uczą slv 
z Jego upadkiem. 

C—) Dowódca b. armji broniącej w roku ubiegłym 
Szanghaju, ogloatl niezależność prowincji Fu - Klen. 

(—> Na byłego piemjara Japoojl Wakatauki ooko 
.ul znany bokser Noguczl samuchu sztyletowego. 

(—) Po wygłoszeniu mowy tronowej prasa króla 
Jerzego w Izbie Lordów doszło do skandalu. Posei 
Pzrtjt Pracy Mae Govtn wykrzyknął pod .liiasasji 
króla-

— Klcdyt zniesione zostaną, ograniczenli- zasiłków 
dla bezrobotnych i wstrzymane ciągłe Ich redakcja? 
Powinniście ale wstydzie i pomyJleć o ludziach, umiera 
Jarych S giodu! 

Okrzyk Mc. Gorenia wywołany został nlewatpłt 
wie oburzeniem • powodu przepychu, jaki towarzyszy 
uroczystemu otwarciu sesji parlamentarnej, w prze 
clwłeństwl* do normalnej pełnej skromności atraoefe 
ry. Jaka panuj* zwykła w obu Izbach. 

(—) Z Rzymu donoszą, łe Litwinow, który opu-
śot Stany Zjednoczone w dniu 26 b. m. przed powro 
tem do Moskwy przybędzie do Rzymu, aby odbyć aa 
rade a Muasollulm. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem rada adwokacka 
w Warszawie przyjęła do wiadomości, igorlnl* z pls-
mem ot rzymenem od prokuratora, skreślenie s Ihrty 
adwokackie) pp. Liebermnna, Pragltra 1 Kiernlka, Ja 
ko pozbawionych praw wyrokiem sadu. 

(—) Mróz na przedmieściu Wilna Pokoi suka do­
szedł w nocy do 20 stopni poniżej sera. 

(—) W dniu wczorajszym p. Marszałek Polaki Jó­
zef Piłsudski w otoczeniu małżonki 1 córek 1 w obee 
noścl szefa gublnetu pik. Sokołowskiego przyjął w 
Belwederze na specjalnej audjencjl biskupa polowego 
ka. Oawllnt. 

Ka. biskup Gawlina wręczył uroczyści* Marszalko 
wl Polski medal Jubileuszowy od Papieża, oraz prze 
kazał błogosławieństwa I pozdrowienia Papieża dla 
Marszałka Piłsudskiego I Jego rodziny. 

(—) Toruński sad okręgowy skazał byłego Da-
czelnlka wlezienia w Brodnicy Bazylego Szweda sa 
przywłaszczeni* 30.000 złotych aa • lat wlezienia. 

(—) W dntu wczorajszym nleuJecl dotychczas 
sprawcy włamali sie do Mur magistratu m. Ławka 
gdsJ* (kradli 49 niewyjK-lmonycb dowodów osobi­
stych, krajowych, serjl a Nr. 123803—1338*0. 

Dowody tej eorjl zostały niewątpliwie skradzione 
•w 'celach nieuczciwych, 

(_ ) We wał Karaówek pod naradzam zostali 
przez okno zastrzelona Karolina BecBkcwska. Pod 
zarzutem dokonania zbrodni sos tai aresztowany Jaj 
mat. 

( - ) Wczoraj na dworcu «a Sosnowcu wydarzyła 
sie katastrofa. 

Pociąg towarowy aaaaajasy • Sosnowca do 3zo 

Wskutek zderzenia cztery Wagony zostały dołzcZel 
ni* rowbtte a ItUkanaArln rnnych 'wagonów ul»gkr> 

(—) Ubieglel nocy dokonano zucłiwałego włama­
nia do kościoła parafjalneffD w Rzgowie pod Lodzi*. 
Sprawcy kradzieży dostali sl« przez okno sakrystji 
to kościoła 1 skradli dwie monstrancje, reiilcwle, omz 
puszkę na komunikanty, wartości około 3.000 złotych. 

W poniedziałek drtia 20 listopada r. b., rozstał nic z tym światem pr/eiyws/y lat 67 

ADAM B A N D E Ł 

Obywatel m. S t o n s J a n l y n o w a . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 7 domu żałoby w Kons:anlynowie nustgpi * , 
cewartek Aa. 23 b. m, o godz. 10 nt. 30 rano na miejscowy Cnieutar? katolicki, o czem 
zawiadamiaj; krewnych. pr/yj'aciól 1 znajomych Mroskaai 

Żona, Dzieci 1 Wnuki. 

Nie wolno strzelać bramek!... 9 
Trzej piłkarze w areszcie. 

Radomsko. 22 listopada. (Od wł. 
kor.) W dniu wczorajszym zamknięto 
w areszcie trzech piłkarzy dirużvny 
.Naprzód/': Oolisia Wiktora. Gryglika 
Tadeusza i Stellaka Jerzego. Skazani 

oni zostali przez Sad Grodzki na'2l) dni 
aresztu każdy, za to. że podczas meczu 
pobili gracza *.Koronv'' 2mvsiowskie-
go Teodora w momencie gdv ten mia' 
uzyskać bramkę. 

Najlepszy teren dla szybowców 
w Tuszynku na „Górce". 

Łódź, 22 listopada. — Roch szybowców y 
na naszym terenie, zwlaszczti w ostatnich cza 
&adi rozwi ja się n i e z m i e r n i e ż y w o . 

K u r s szybowcowy, który odbył aie nie 
dawno w Lublrnko, jakkolwiek wykaza ł bar 
dzo wysoki poziom uczestników — równoozc 
śnie u p e w n i ł k i e r o w n i r i w o , i e tereny na Lu 
hlinku ale tą odpowiet! ie dla tego ruchu. 

Poszuknjqc ztiteni iiowych terenów dla 
następnego kursu szybowcowego latrzymano 

się w T u * z y n k ' r i ' p o d Ło t l z lę na tak «wan«j 
G ó r c e , która idea ln ie n a d a j e sfe j a k o miej 
sce uprawinn i t i tego sportu . 

W najb l iższych dn iach na Górce \fV^ 
be^lzfe k o m i s j a , która d o k ł a d n i e zbada n 0 W < 

w . . n i n k i i okreś l i zboci*v skq<l puszczane W 
il.i szybowce C h o d z i o ustalenie odpowie' 
n i e b w a r u n k ó w a tmosferyczuyeb i wynalc*1' 
n!e p r ą d ó w ter łn iezt iycb — sprzyja jacyt 1 

szybowcom, \ 

Pijackie temperamenty. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

" Ż ó r a w i e j 1, odnieśl i poważne okaleczeni*. 
Uczestn ików l x i j k i o d p r o w a d z o n o do 

k i t lu 7 k o m i s a r j a t u p o l i c j i , gdzie gawcż* 
ny l e k a r z Imiejskiego pogotowia ra lunkowfg 
u d z i e l i ! H o f m a n o w i i K a r a c l l p ierwszej P* 
m o e y . . 

S p r a w c o m bójki sporządzono prorok** 

Łódź, 22 listopada. — W dniu wczoraj 
r/ym, o godzinie 9 wieczór, w piwiarni 
przy ulicy Andrzeja 7, wynikła bójka pomię 
dzy kilku podchmielonymi osobnikami. 
W wyniku 24-letni K t o i m i e r a Kamela, ślu-
sar* ramieszk.ily pray ulicy Rybnej 11 36-
letni Jan Hofman, b r u k a r z , tam. przy ulicy 

43-ch terminatorów... 
Otwarcie kursów KrótKoterminowych 

PODKOP POP OBORĘ. 
— Gdzie pląta krowa? 

Brzeziny, 22 listopada. Ubiegłej no­
cy do zagrody Ludwika Warubiaka, 
we wsi Ciosny, powiatu brzezińskiego, 
zakradli się przy pomocy podkopu 
ziemnego nleujawnieni dotąd sprawcy, 
którzy wyprowadzili z obory 5 krów. 

Wczesnym rankiem Warubiak zau­

ważył kradzfeź i z pomocą sąsiadów 
zorganizował pościg. W wyniku w le­
sie odległym o 5 kilometrów od wsi 
Ciosny odnaleziono 4 krowy. 

Piąta zginęła bez śladów. Zawiado­
miona o kradzieży policja wszczęła do 
chodzenie. 

Od 1-go stycznia 
o b n i ż e n i * o p r o c e n t o w a n i a 

o s z c z ę d n o ś c i . 
Warszawa, 33 listopada, — W najbliższym azasle 

spodziewane Jest ogłoszenie o obniżeniu stopy pro­
centowej płaconej przez PKO od wkładów oszczędno 
celowych do wysokości 

4 proo. roc; !.:•• 
Równocześnie zaś minister skarbu wyda rozpo­

rządzeni*, obniżające także o jeden procent oprocen 
towani* oszczędności w komunalnych kasach oszczed 

i I •pnldzleltilarłi kredytowych. 
Równocześnie projektowane Jfs* takt* 

obnlłeale odsetek, . 
płaconych od Wkładów przez banki prywatne. Zarza 
dzenia te maja wejść w zyele od 1 stycznia. 

Natomiast Jedli chodzi o dyskonto w bankach pry 
watnyeh. to będzie ono Jak twierdza w kolach go­
spodarczych — obnftone narazić tylko ty pol procent, 
t. J. do » proc. rocznie. 

Łócłf, 22 listopada. — Odbyło ale otwnr 
ci'- aapowiedzianych przez Izbę K/i-mi m 
c«4 krótkoicnijUM»wz<!h kuiwuw dla.tyi.1i ter-
puuAiin/ów, .którzy ^raKlykatja^/^s^jSijicio^in-
cjt, gdzie nlctna azkół zawodowy en do­
kształcających, nte posiadają świadectw 
z ukończenia tych szkół, wymaganych przez 
prawo przemysłowe przy przystfjpienin do 

in i n u czefednfezego. 
w* otwarciu wziijt udztał z ramienia Izby 

Rzemieślniczej radca Jarmlcki, który witając 

uczniów; ayczyMm jaknajlepszych 
pÓW W ii.iii. <• 

Ktirsy prowtidzone po»lhiertinkivrr( dTr 

Bilskiego odbywają- sio «*«fłt«rini« od VP*\ 
Z—8-cj w - / k o l , , powszechnej przy ul. P°d 

m i e j s k i e j 2 1 i trw;ie będą. trzy tygod"'*' 
t. j . do 10-go grudniu. 

Na. kursy zgłosiło sie 43 terminator** 
dla kfórycłi urządzono bursę yy gmochii ,»*J 
sursy Rzemieflniczej" przy ulicy 
go 123.— 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Przed wyborami do Rady Miejskiej: 
Papierowe obliczenia. 

D O K T O R 

KLINGER 
Sp.o j . .bor . wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmaje od 9 do f l rano i od 0 do 8 erfeez. 

w niedziela i święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. med. 

L. B E R M A N 
ftpaeiaPata c h o r ó b w a n a r y c z n y c h 

• k o r n y c b i a a o c z o p l c i o w y e h 
C E G I E L N 1 A N A 1 5 , t e l . 149-07 
P r z y l m u j a o d ; o d z , f — 11 I ar t 4 — 8 

W n l c d z i a l e i ś w i ę t a o d w o d a . 9 — 1 . 
O l a o i e s a m o z n y c h c e n y l e c z n i c . 

Doktór 

W O Ł K O W Y S K I 

D R . M E D . 

M T A U B E N H A U S 

C h o r . k o b i e c e i a k u s z e r j a 

Zgierska 11, tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w . 

D R . M E D . 

S. Neumark 
Choroby skórne, w . n e r y c i n e 

f mociopłciowe 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Prrylraat* od 13 — 3 I od 6—> 8 wieesat. 

Dla Paa oddzielna p««zeksloi«. 

DR. Ml n. 

Cegielnfana 4, tri. 2 1 t y o 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 

f . korne 
P r a y j a a e j . o d 9 — 1 1 5 — 9 w. w n l e d s . 

I i w . o d g . » - I w p o ł . 

ę\Jr. Jtned. 

H. R O Z A K E R 

N a r u t o w i c z a 9 . f r . I I p i ę t r o 
T e i . 128-98. 

Choroby wene ryczne , 
• B o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 

Frzyissuis ei S - l C I r s n e i 3 —8 pap. 

NIEWIAZSKI 
al . Andrzeja 5. Teł. 159-04 

Choroby skórne, weneryczne. 
< g f l o c z o p ł . i o w a ) . 

P r z y m a ł e o d S d o I I I o d 5 d . 9 p p 
W u . e d z e l a i ś w i e j t a Od 9—1 p p . 

DOKTOR 

I c z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
C e g i e l n i - n a 7 , — telefon 141-32 
Przylmnle id godt • - ' • H-2 %—• whrci 

W nlef«7lel* • lw| '<3 od • <»n ł« r»no 

DR. HELLER 
•pecj. chorób . k o r n y c h , wene­

rycznych i moczoplciowych 
T r a u g u t t a 3, telef. 179-89. 
Przyjmaje od 8 11 r i od 4 - s arlaez 

W niedziele I s w i ę U U — 2 p p 

Dr. Mad. 

M . K ŁĄCZKO 
Chor. u i i u , nosa, gardła 1 k r tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj* 12 - 2 I od 5 « p o po l 

Ceny lecznicowe. 

Dr med. 

f. KANTOR 
i i p a a , e h e r ó b a b ó r o y c h , a e a s r y c z r 

A m o c s o p i c i o w y e b 
priepiowadzil si« aa al 

P i o t r k o w s k a 90, 
t a l e f o n 2 9 - 4 5 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 8 wlecz 
w niedziele i fiwęta od 8 — 3 po poi 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 

C h o r o b y skóra* ' weaarys.a*. 
Z a w a d z k a 1 -4 

te lefon 146-35. 
'< zyłmiiK* od • do t« raso ' od t do 8 otecr7' 

Pnbjenice, dnin 22 listopada. Na pocsflKU przy. 
siłeso reku odbędą sie w Pshjsnlrarli wyfcory do 
ctsl samorządowych. W związku s tem Juz eheenle 
rzynieae sa przygotowania pnez poszezegolnn ugru 
powania polityczne do zbliżającej sie kampariji 
w '...u .-. i. Wsrasla równieś wiród spolcoeństwa 
miasta zainteresowanie wyborami oraz ich wynl. 
kami, które dzil przy trwzsjrdnlrrdu różnych o. 
kemie aktualnych czynników — przedstawiają sie 

Dr. mad. * 

. K Ł A C Z K Ó W A 
położnictwo i choroby kobieee 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j a n . c o d a . o d 10—13 i d o 5 — 8 p o p o l . 

Ceny lecznicowe. 

Dr , med. 

L. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n a , w e n . r y e z o . , 

i aaocsopleiowa. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 8—10 rsno i od 5—9 win , 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 

K A P E L U S Z E «yści chemicznie, fasonu 
je systemem Habig'a Pogotowie Kra­
wieckie Kiersza. Wstąp, Żeromsk!cgo 
91. dzwoń 163-30. 

BRYLANTY, złoto, srebro, zegarki oraz 
wszelka inna biżuterię kupuje się i sprze­
daje najlepiej w chrześcijańskim sklepie 
B Kowalski — Piotrkowska 3. 

nader mglisto, . 
Zaznaczyć sie daje wzrost zwolenników * | f l ' J^ 
v. .ni o zshurwieniu rsdykulnem na trlekórzy*' ^ 
tostałych ngrupowuń. Atoli nic sposób nie l t V

 [ f 

iyc, zc podczas wyborów moie.mieó mtcJ 8 C* 
le nic• |,i,il/i.:n,-k. które mogą. zmienić """^jj 

«zo snme wypiki i wszelkie papierowe obli''' J 
nl>i•'>•-!•- W niwecz. Najpowaznfejtzym kswb'"*'^, 
na stanowisko prezydenta miasta jest obecny 
tarr rządowy, w Maglstracio.' m. Pabjsaiic P. 
man Jabłoński, pochodzący % Piotrkowa. 
publiczna zdradza jednak pewno tendencje..^ 

ilW. 
rnżiijijfo nip w sklonnolci do forsowania es 
prezydenls miasta rdzennngo pabjaniciany"^ 

Osoby | jej nazwiska narazić sic n ' e w'rin'l'?ijjsr' 
tci trudna określić szans, ewentualnego 
kandydara. -̂ Jf 

W katdypi rflzłe, pe rzędach ostatnia] 
Miejskiej, której skład osobowy byt róinolirf. ^ 
zgodny •/ tobą w pracy społecznej i skłonny ( 

kłótni i rozłamów, a tem samem nie prs> n° ,t\ 
korzyści mia.ttn, pożadanent byłoby, » ' I V w

 rtf», 
1"nl/ii znalcilł «le w lwiej częicl Indzie * ĵfg* 
dobro miasta i jego społeczności majfey '» " 
na wzglrdzic. \ , 

Z N A C Z K I NA RYĆ MOŻNA JJ U S T O N ^ i . 
Urzgd Pocztowy podaje do ogólnej ffUi^ p 

te porzgwszy od dnia 1 listopada r. b. n>°* 
bywać znaczki pocztowe u kcźdego litfonosŁ", * 
czas doręczenia korespondencji. 

ZGINĄŁ pies wyiel, maści czamo-bialej na 
krapibny. Odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Srebrzyneka 99 m. 1. 

Płyty 65 gr. najnowsze zl. 1.45 oraz za­
miana płyt. Chronometre: Piotrkowska 
Nr. 116. 

1 v » i i B1ZUTERJĘ, SREBRO kwity 
s t s a . O s . l s lombardowe knpnje I plan 

najwyższe ceny. Zakład Jnb lerskf 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . I 

PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog ciemno 
j pregowaty, odebrać można Ozorkowska 
| 3 a Józefa Adamskiego, za zwrotem 
, kosztów. 

Mroźny listopad* 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i ' ^ 

Lódź, 22 listopada. Dziś o godzioi*. ^ 
rano i c t n o m c t r wykazał 5 stopni peni«eJ 
r a - ośi1 

Sta,n ciśnienia o tej atunej porz» 
753 mili metry — pokazując pojjodtf-8* 

Jutro pogodnie przy zachmurzeń"1 ̂  
nem. 

TOMCZYK Stanishiwa ul. Rajtera 6, zgubi 
ta legityrrsucję wydaną z firmy I . K. Poznań 
-W. I 

JUBILEUSZOWA WYSTAWA ?^AC 

ART.-MAL. KAROLA ENDEGO. , 
Calem zasilenia funduszów budowy 

Województwie Łódzkiem Zakładu d U V i i t c i ^ 
nlałych, Zarz«d Łódzkiej Rodziny BadJoweJ eaaj 
zuj* przy ulicy PiotrkowakieJ 113 <I plo^ 0 ̂ P 
wystawa prao artysty-nutlarza, Karola Bndc«" lp 
?Ji 30-Iecia Jego twórczel 1 pięknej prac/ ̂ J 

WyaUwa U p, Ł „Wiosna, Uto. Jesiea i 
otwarta zostanie w dniu 22 listopada o S°" 
1 czynna będzie codziennie od sodzlny 10—22- yor 

Wstęp f r , 60 1 gr. 26 dla ml od zteisi * * ^ 
wyab, 

łów 

^f jsec 

*<\tan I ł . 

bocj Ja i 

http://dla.tyi.1i
http://stsa.Os.ls


et, 

p<xl 

& y c l « W a r s z a w y w e*łŁAct> 
w i « r t t a c ł a . 

Zaległości za wodę w Warszawie przekro 
"żyły obecnie 6.000.000 zł., co stanowi trzy 
"^sieczną opłatę za wodę. Są to należno 
•ci zarówno domów prywatnych, jak ! nale 
Hcyeh do instytucyj miejskich państwo­
wych. Należności te są znltcznie większe, 
liż w latach poprzednich. W ciągu oetat-
•lego półrocza wzrosły o miljon złotych. 

* 
Po znakomitej trójcy — Jaracz, Modz<5 

fewska, Hemar — któiu rozpoczęła swą dzia 
'Jlaośó jako ,,Finna' teatralna — dowiadu 
jemy sJę, że niezrównana Mira Zimińska, 
*ystępnjijtu obecnie w „Cyganerii"' wkrótce 
otwiera w górnych salonach ,,WróbU" włas 
By teatr, gdzie obejmie zarówno kierow­
nictwo, jak 1 reżyserję. 

« 

w Z w i ą z k u z przeniesieniem lotniska ko 
""toikaeyjnego z Mokotowa na Okęcie, jest 
PKcbriłkowywanłł ulica Grójecka. Zamiast 
Uwnych „ k o c i c h łbów", otrzymuje ona 
J*dnłę z kostki bazaltowej. Roboty są 
r*owadzone w zbyt szybkicm tempie i fa 
^wcy twierdzą, że za kilka mieeięcy tę pro 
•iłoryczną jezdnię trzeba będzie powtórnie 
"oprawiać. 

t) 
Nu terenach dawnego ogrodu Frascati fjjtj ulicy Wiejskiej izba prz<tnys?owo • han 

'Iowa buduje sobie wspaniały gmach repre 
**Macyjny. Mury tego gmachu są ob i ie 
Ciągnięte do 2-go piętra, robota zaś p.owa 

Mu trzy zmiany tak, aby budynek zna 
się pod dachem przed nastaniem mro-

KRATECZKI. 

Słodki 

Akcju dożywiania bezrobotnych przez 
Stow. Przyjaciół Wielkiej Worssa-

v - zatrudnionych na robotfach pubłies-
przedstawiała się w ub, miesiącu na-

1 *"I*1 * i -.' * o na Marymoncie wydano 732 
"""dy, na Pelcowiinie 2.769, na Caemiako 
*l< 889, rai robotach spółdziolosych 1.579, 
* "nieście - ogród Czerniaków 3644, na Tar 
^ K u i 030, Ogółem 13.094 obiady. Obia 
2 Wydawano w cenie 22 grosiy aa obiad, 
*tudająCy się i 3/4 litra zupy, 200 gr. chle-
* i 4 dkg. młętU. Obłndy dostarczano na 
Bejsce robót kuchniami polowemi. 

* 
, ''od protektoratem ^nmistra Jugosłowian 

**'ego Branko Lazarcvtcu odbyła się w Sto-
T^yszcniu Młodych Stawtan uroczysta aka 
^ h j a ku czci Wtika Karadżicza, nestora li-
Ĵ tury nowsb • serbskiej. Po wykładzie p. 

**0niego Starty odbyt się koncert przy 
i fe fo Marji Oici - Wasilewskiej, Narocz 
J^ickiege, Klimówny, Juna Godet i Hof-

^"ówtjy. Licznie zgromadzona publice-
zgotowała przedstawicielom poselstwa 

"gosłowlańskiago serdeczną owację. 
* 

*r>eprowadsenie akcji remontu domów 
»°«ących zawaleniem postępuje nuder opor 

*e Względu na brak funduszów. Korni 
r«łhadowy posiada do wykonania 700 

»3zów na przeprowadzenie kapi.ulnego 
przymusowego walących się domów. 

Właściwie ludzie bez handlu nie mo-! 
gliby wcale żyć, gdyż w najbardziej 
zamierzchłych czasach, o których pesia-1 
damv jakie-takie wiadomości, zawsze 
czemś handlowano. Handel był podów­
czas nawet jeszcze lepiej, niż jest o-J 
becnie, zorganizowany, handlu bowiem j 
nie ograniczano i można było sprzeda­
wać i kupować nietylko przedmioty i 
zwierzęta czy ptaki, ale nawet ludzi I 
to było rozkoszne, to było wzniosłe, 
to było warte zazdrości. Pomyślcie so­
bie tvlko państwo, jakaby to frajda by-
h . gdyby nagle wolno było znowu han 
dlować ludźmi Kupiłbym sobie, za ostat 
nie nawet pieniądze, jakiegoś serdeczne 
go przyjaciela, przypiekał go na wol­
nym ogniu i darł wolno, wolniuteuko, 
paseczki skóry z drania, posypując ra­
ny solą i pieprzem. Miałby, kołeczek, 
dosyć za wszvsfkie łajdactwa i drań-
stwa. Albo iakby to pięknie ułatwiło 
kwestie małżeństwa. 

Masz dosyć swojej żony? Sprawa 
prosta, jak odbiór zapomogi z Zupu. 
Bierzerz ją pod pachę, prowadzisz na 
rynek, przywiązujesz do słupka i wo­
łasz! 

— Panowie i panie I Do sprzedania 
młoda kobi'ta, silna i zdrowa, za jedne 
sto srebrników! Dla panów na ko­
chankę, żonę lub służącą, dla pań do 
pomocy w domu! Panie i panowie, jedy­
na okazja w tym sezonie! Tylko jedne 
sto srebrników'! 

Ostatecznie sto nie sto, ale 50 srebr 
ników zawsze się przecież za kawa­
łek kobiety, choćby najgorszej jędzy ( 

uzyska, z wasze za. że nowonabywca nie 
zna przecież jeszcze charakteru twej 
żony. 

Ten system byłby znakomity w skut 
kach nawet i we współczesnych wa­
runkach, należy więc stwierdzić, że sta-, 
roi > t ni byli od nas znacznie sprytniej-J 
si a wrogowie niewolnictwa popełnili 
wielkie głupstwa forsując swoją ideę.J 
Zresztą komuź jest dzisiaj dobrze, jak 
dawnym niewolnikom? Pan i władca I 
niewolnika musiał się troszczyć o jego 
jedzenie, ubranie i mieszkanie. Niej 
wolnik gwizdał na kryzvs i śmiał się w 
kułak, gdy pan nie miał forsy. Wtedy 
bowiem, w najgorszym wypadku zmuszo 
ny był sprzedać niewolnika, na które-1 
go utrzymanie nic miał, botfatszemu 
od siebie bliźniemu a niewolnik znowu 
miał zapewniony wikt i onierimek. Dla 
tego też nigdy się sie dziwiłem, czy 

Kupiecka cierpliwość. 
tając swego czasu opowiadania dla mło 
dzieży, że starzy, mądrzy niewolnicy 
wcale się nie palili do wyzwolenia i 
jako „wierni" słudzy pozostawali w 
domach swych panów, wiedząc, że za­
wsze jest lepiej, gdy się kto inny o 
nasze utrzymanie martwi. 

Jak widać więc na obrazku, handel 
w ostatnich stuleciach raczej cofnął 
się niż poszedł naprzód. Dzisiaj uwa­
żają, że ewenementem je«*. sprzedaż 
krwi ludzkiej (dla celów leczniczych)-
Nonsens. A co robił przedhistoryczny 
rycerz, sprzedający swą krew władcy 
za żołd- Tak więc handel krwią nie 
jest niczem bowiem. Handel miłością 
jest również tak stary jak świat- Ewa 
chciała się sprzedać wężowi za jabłusz 
ko a wcale nie mam pewności, czy i 
Adam nie musiał dać Ewie jakiegoś 
konkretnego ekwiwalentu za prawo do­
gadania pierwszej na świecie kobiety 
Niestety ta pierwsza nie była jedno­
cześnie ostatnią i dzisiaj plemię kobie­
ce onanowało nas gorzej niż kryzys. 

Ale mniejsza z tem. 

O wysokiej sprawności silnika 
stanowi dużo moc przy małem zużyciu prądu 

Dlaczego me zważasz przy kupnie żarówki, esy 

jej wydajność świotła stoi w odpowiednim, elco* 

.nomiezrtym stosunku do zużycia prqdu? Małe zu­

życie prądu a duża ilość światło cechuje żarówkę 

ekonomicznq, tadojcie wiec wszędzie żarówek 

T U N G S R A M 
Karpie i szczupaki w studn?. 

CZEKOLADA. 
Abram Bandę nie pije wódki, nic pa 

li papierosów, nie kocha, nie jeździ sa­
molotem, nie jc bażantów, ale ma inną 
namiętność: kocha czekoladę. Abramek 
noprostu nie może żyć bez czekolady. 
Dfibra czekolada jest tem samem dla 
Abtamka, czem dla nas, ludzi nor­
malnych, kieliszek francuskiego konjaku 
Abramek, słowem, przepada za czeko­
ladkami. 

Ale Abramek nie ma tyle pieniędzy, 
ilebv mógł przejeść czekoladek. Więc 
co Abramek robił? Chodził stale kupo­
wać czekoladę do owocarni ** Italia" 
przy ulicy Śródmiejskiej pod nr. 8. Ku­
pował jedna czekoladę za 10 groszy a 
kradł tabliczkę za złotówkę: I tak 
robił niemal codziennie. Wreszcie wła 
ściciel owocarni zwrócił uwagę, źe sta­
le po wizycie Bandego ginie mu towar 
i zaczął podejrzanego klienta ob«erwo 
wać. Obr-c^waeje te doprowadziły do 
rezultattu, bowiem Pandę został złapa­
ny na goracvm uczynku Bandę bardzo 
się zawstydził i pozwolił się zapro­
wadzić do komisariatu. 

Sąd Grodzki skazał Abrama Bande­
go na 1 miesiąc aresztu. Abramek za­
biera ze sobą do celi odpowiedni zapas 
czekoladek. . \ , 

Jerzy Krzecki. 

Z Przemyśla donoszą: 
Wśrćd ludności żydowskiej Przemy­

śla i okolicy opowiadają o charaktery­
stycznym wypadku, jaki zdarzył się w 
jednem z tlol icznych miasteczek. Przy 
jechał tam pewien 

sławny cadyk-cudotwórca. 
Przygotowano na jego cześć przyjęcie, 
tylko zabrakło ryb na uroczystość so­
botnią, gdyż nie przywiózł ich handlarz 
z Przemyśla, który stale co piątku ra­
no dostarczał ryb szabaśnych. 

Gdy po przybyciu cadyka do mia­
steczka, przepraszano go, że niema ryb, 
cadyk odpowiedział; „Niema ryb? Nie 
martwc ;e się. zaraz będą. 
Muszę tylko wpierw wypocząć i zmó­
wić modlitwy' . Po godzinie cudotwór­
ca udał się v raz ze świtą i całą ludno­
ścią za miasto aby zrobić cud. 

Zatrzymał się przed pierwszą na-

Cały Przemyśl śmieje się z „cudu". 

Chłopiec 
Strzał w 

Z Katowic donoszą; 
14-lelni uczeń szkoły powszechnej w 

Starej Wsi, pow. Pszczyńskiego, Ry­
szard Orzan, z Ćwiklic przyniósł ze so­
bą do szkoły pistolet kieszonkowy (kal. 
6 mm) pokazując go swym kolegom. 
W czasie manipulowania pistoletem, 

padł natfle strzał 
i kula zraniła 11-letniego Walentego 
Pławeckiego z Starej WUi w udo. Zwa-

n i l k o l e o e . 
szkole, 

biony przeraźliwym krzykiem dzieci 
kier. szk. Kuźniarski zarządził odesła­
nie rannego chłopca do szpitala Joani-
tów w Pszczynie, gdzie dokonano ope­
racji i wyjęcia kuli, a pozatem zawiado 
miono o wypadku policję. W toku do­
chodzeń stwierdzono, że Orzan zabrał 
pistolet pokryjomu z mieszkania ojczy­
ma Roberta Gojnego w Ćwiklicach. Re­
wolwer chłopcu odebrano. 

P I Ę K N E W I D O W I S K O DLA DZ1FCI 
w Teatrze Popularnym. 

Wystawiona w Teatrze Popularnym przez Sa-
. inopomoe szkolna i Kolo Rodzicielskie gimnazjum 

*.deli Skrzypkowskiej opera "Cztery pory roku" 
kompozycji prof, K, Prasnaka, pod jego i p. Ma. 

I ryli Labuzińskiej.Kowalskiej artystycznem kierów-
i nirlWem zoszczytnie powiększa niebogaty dorobek 

w dziedzinie twórczości 

dla dzieci i młodzieży. 
Głęboki poezja, tchnąca czarem dzieciństwa, 

• MIO-I życia młodzieńczego, ukochanie pnryrodr, 
•mętna zaduma nad losem ziębnących pod śnie. 
ciem pierwsiych kwiatów wiosennych i hiedayrh 
pastuszków, wygrywających na wierzbowej fujarce 
twaj it<>lf M i f m a , umiejętne połączenie picrwia T 

stku religijnego i fantastycznego z realistycznym — 
oto główne cochy i treść opery, Z prawdziwą saty­
sfakcją podziwialiśmy sprawność, z jaka poruszały 
sio na scenie, pewność i rutynę aktorska młodocia­
nych artystek. To też. sala rozbrzmiewała rzęsiste-
mi i niemilknacemi oklaskami, którcmi rozentu. 
zjnzmowana publiczność darzyła autdra i wyko. 
nawców. 

O sainoj muzyce prof. Prosnaka raoicmy po. 
wiedzieć, żr jest piękna Znać tutaj doświadczone, 
go pedagoga i dyrygenta, który potrafił z licznego 
(100 osób) | IH ],-•.'!. mu zespołu wydobyć mak­
simum sprawności technicznej i czystości intonacji. 
Duto uznanie należy sie także p. Łabuzińskiej— 
Kowalskiej za l.op-pozycje taneczne, rysunki Im. 
wiem taneczne, plastyka figur wypadły bardzo 
barwnie i zajmuje o. 

Opera powtórzona będzie w nadchodząca, tobo 
tę o godz. 16-ej, w sali Teatru Popularnego po ce 
nach popularnych. 

potkaną po drodze studnią, wymówił 
kilka siów, pooem nie zaglądając wca 
le do wnętrza studni, powiedział: 
„Tam są ryby". Wierni zajrzeli do sta* 
dni i — 2oftrel i . Oto w studni pluskały 
się wspauwłc karpie i szczupaki. 
Poczęto ie natychmiast łowić. Najpięk­
niejsze okazy dostały się oczywiście na 
stół cadyka W czasie dwutygodniowe­
go pobytu lego „świątobliwości' w mia­
steczku, do do:ru, w którynT zamiesz­
kał, znoszono najwspanialsze podarunki 
tak w naturze, jak i w pieniądzach-

Po odjeździe cadyka pękła bomba. 
Wyszło imenowtćie najaw, ze rabin- ja 
dr.c do miasteczka, dowiedział się ńti 
w drodze o strapieniu ludności spowodu 
braku ryb. Spotkawszy więc handlarza 
idącego z Przemyśla z pelnetni ka­
dziami ryb, kupił od riego cały towaT 
i kaz?.ł mu wsypać ryby do studni pod 
miastem. 

R A D ) 0 - K ć \ C I K . 
RASZYN, <• •.. a . t. k. 

7,00 Sygnał rzasu i pieśń -Kiedy ranne wttaid 
zorie". ",0ś Gimnastyka. 7,20 P!>t>. 7,Ji Paien. 
nik poranny. 7,40 Płyty. Chwilka fospeeLn-. 
stwu domowego. 7,55 Program na dzień bieigey 
11,10 Przegląd prasy polskiej. 11,45 Koni. Min , O. 
pieki Społecznej dla Państw. Urx, Pośredn, Pracy. 
11,50 Życie artystyczne stolicy. 11.57 Sygnał < •'• 
su. 12,05 Płyty, 12,30 Dziennik południowy. 12,35 
Poranek muzyczny. 14,00 Wiadomości meteornt. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,30 Wia. 
doiności gospodarcze. 15,10 Utwory na dwa fort*. 
pi..NV w wyk., Wł. • Walentynowma t A . Bokina. 
16.25 Płyty. 16,40 Odczyt <da. kob.>. 16,53 Dnety 
wokalno w wyk. B. Marwidówny (sopr.) i IJ. Cse-
chowiczówny (k. alr). 17,20 Recital skrzype. J . 
Dworakowskiego. 17,50 -Nowiny rolnie JE". IS.Ot' 
Odczyt p. t. "Kieska ideałów demokracji w pra. 
ktyee sejmu", wygłosi red. W . Slpiczyński. 18,2* 
Słuchowiska p. t, -Zemsta za mur gr.INIEJ.iy", po. 
dług Fredry. 19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 19,25 Otkayt aktualny. 19,40 
Wiadomości sportowe. 19,47 Dziennik włączony. 
20,00 Muzyka lekka. 21 00 Skrzynka pocztowa te. 
chniczna. 21,15 -Sylwety Akademików Literatury. 
X I V . Jerzy Szaniawski", wygłosi dar. T. Mako. 
wieeki. 21,30 Pieśni indjaAskie. 22.15 Płyty. 21.0t 
Wiadomości meteor, dla komunikacji lotn, < koni 
policyjny. 23,05 Muzyka a płyt. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN z wyjątkiem-
11,50 Wiadomości bieżące. 15,30 Komiiaika 

laby Przem. Handlowej. 17,50 Repertuar teatrów ' 
komunikaty. 

^ARCE C E L D U P O N T . 

E k s p i a c j a . 
^ . «waj ostatni goście, po zapłaceniu 
H e ' należności, pożegnawszy się, wyszli 
... ̂ fok nocy. Siedząc za swym kontuar 

Klementyna zmęczona i znicdic-
„r ! 1 4 . sauchała stukotu ich sabotów na 

j ^ * * . prowadzące) do wsi. Gdy wszyst 

> ia . "k i " 
ĵckiSło. zdobyła sie na wysiłek i po-

ierując się do drzwi dla opusz-
C ^ » 4 żaluzji.^ 
IticK Progu przystanęła. Kawalkada cici 
cf".chmur ix-c!/iła po niebie, zasłaniając 
iw^i ' ^S'C^>'C« kolejno wywołując 
t - a ' ' * i cienie na tle krajobrazu. Klemen 
Uy ,sPogIądała tępym wzrokiem na noc 
j^,°braz zakątka ziemi, w którym miesz 
T«t c z a s u zaślubienia Emila Herpin. 
(j na skrzyżowaniu szosy i wąskiej 

Prowadzącej do wsi Larnatte, 
w się jej dom, stary budynek » ka-J?** i cegły,_dał.vny zajazd pocztowy 

8zyldem „Tournebride". 
iw . Ciągu lat jedenastu czuła się tutaj 
^^Cshwa. Herpin, dobry pracownik roi 

^najmował się do pracy na sąsied-
t^ł folwarkach, gdzie trudnił sie dzień 

nadejściem wieczora dopoma-
^ zonie przy obsłudze Rości. Interesa 
% J°oniyślnie. Podczas dnia zajeżdżali 
^ ° b e r ż y przewoźnicy towarów, a wie-
ojt . e m wieśniacy % Larnatte schodzili ale 
3ą l n a kieliszek i karty. Tutaj przyszły 
^ . ^ V ? a t ^z»eci Klementyny i Herpina— 

i Aniera. 
« l C i ^ ? l e , n przyszła wojna, a z nią nie-
\ ) ^ ! e - Po odjeździe Herpina na front. 
t c A ^ 1 ^ * została sama ze swemi 
I & P I U A ' - i

 K:,c"''"'"tnim synem i ośmio-
4 c o r k a . Ach. dlaczego. dla­

czego zrządził los, że została sa­
ma w tej karczmie, położonej o trzydzie­
ści kilometrów od frontu? Dlaczego trze 
ba było, żeby początkowo stale opierała 

Klementyna, oparła o drzwi, czuła ta 
kie przygnębienie, że odsuwała moment 

wysiłku zawieszenia drewnianej żaluzji 
przed orjrklonemi drzwiami. Wkońcu 

się codziennym pokusom, lecz samotność spróbowała, lecz nie mogła unieść ciężkiej 
iej by.a zanadto okrutna. Skąd zdobyć deski i dozwoliła jej opaść u swych stóp. 
się mogła na siłę oparcia się codziennie' Drffaeła. gdyż znaenacka usłyszała za 
natarczywości wszystkich tych mężczyzn, sobą głos: 
krążących dookoła rozkwitłej jej urody z — Proszę żaczek 
czułemi słowami, błaganiami, gestami, ku ' mogę 

ac. zaraz pani po 

szącemi pieszczotami rąk?.. Pewnego 
wieczora uległa. 

Zatrzęsła się z przerażen:a. odwróciw 
szy głowę. Przy świetle, padającem z wc 

Groza przejmowała ją na wspomnienie' wnątrz, ujrzała tuż przed sobą wysokiego 
straszlitwOgo 1916 reku, gdy ukrywać młodego człowieka w łachmanach, z mi­
si? munała do ostatniej chwili z oczekuj? na drwiąco-wyzywająca.^ o złem spojrzę 
cem ją macierzyństwem. Przeżywała je?z niu. Zanim odpowiedzieć mu zdołała, już 
cze w myśli okropną trwogę, jakiej dozna umieścił żaluzję na właściwem miejscu, 
wała podczas ostatniego urlopu męża.1, — Zrobione! — rzekł. — A teraz, 
Opatrzność zlitowała się nad nia, gdyż moja matko, dajcie mi miarkę czerwone-
Herpin wyjechał, nie domyśliwszy się ni so wina. 
czego. A później tr7eba było prrejść Wszedł bez ceremonii, i oparł się o 
przez okropne godziny utajonego porodu (kontuarek. Padające na niego z sufitu 
w domu litościwych krewnych, w mieście ukośne światło i zdradzało przedwczesne 
Wydała na świat tęgiego cWopea, k'.-'i•: linie na twarzy i gorzki zarys ust. Zlękła 

1 SM A> M mu nadano imię Fabj&na 
1 wówcz?.- znieść trzeba by.o najgor­

sze: chcąc uniknąć słusznego gniewu 
Herpiba przy powrocie, zdecydować się 
musiała na oddanie dziecka do żłobka. I 
odtąd spadło na nią przekleństwo. 

Przedewizystkiem dowiedziała ilę o 
śmierci Herpir/a pod Youzieres. następ 

się. 
— O tej godzinie juz nic nie wydaję 

— rzekła. — Widział pan: zamykałam. 
— No, no, proszę się nie gniewać. Z a 

łożyłem pani żaluzję, więc zasłużyłem so 
bien na łyk wina. Bez obawy, zresztą. 
Zapłacę. • 

Rzucił na kontuarek banknot pięcio 
nie wdowieństwo jej zatruwało przykre J frankowy. Klementyna zdecydowała się. 
ustosunkowanie się do niej dzieci, które J Co miała zrobić? Pierwsze domy wioski 
instynktownie znienawidziły matkę. Wre , były za daleko, by ktoś" ją mógł usły­
szcie nieszczęścia sypały sie bez przerwy: i szeć. Przeszła na drugą stronę bufetu i 
Klaudjusz zeszedł na złą drogę i uciekł nalała żądaną szklankę wina. Nieznaj* 
7. ladacznicą; Ani°la, zgorzkniała i »ła. 1 my wypił ją duszkiem i rzekł, 
wyszła zaiTiąż za kupca winnego w mia \ — Czy mogłaby mi pani dać nocleg 
steczku i odwiedzała matkę tylko poło, ' w jakim kącie? Do miasta jest stąd jesz 
by ją dręczyć lub wyciągać od niej pie- cze piętnaście kilometrów.. » .tui ledwie 
ni adze. Takie byfo iej życie obecne. I powłóczę negami. G»* 

Klementyna zaprotestowała żywo: 
— Nigdy w życiu! Odkąd owdowia 

łam, nie prtzyjmuję już nikogo na noc­
leg. Niech pan uda sie w dalszą drogę: 
o milę stąd, w Hambertin, jest oberża, 
gdzie przenocują pana za trzy franki. 
No. dalej! I żwawo! 

Młody człowiek obrzucił ją spojrze­
niem pełnem nienawiści. Zapanowało 
chwilowe milczenie, podczas którego sły 
chać było tylko zegar w głębi salt. 
Wkońcu rzekł : 

— Proszę o resztę! — i splunął na zic 
mię. 

Nawpół żywa ze strachu. Klementyna 
zawahała się. Jeżeli otworzy szufladę, 
wystarczy, by włóczęga wyciągnął rękę 
dla zdobycia jej pieniędzy. Zmroził ją 
lęk. Lecz przyszło jej objawienie: 

— Zatrzymaj swoje pieniądze mój 
chłopcze. Zrobiłeś mi przysługę, warte to 
kieliszka wina! 

— Tak myślisz babo? — zaśmiał się 
złośliwie. Wypędzasz mnie na dwór i u-
dajesz łaskawą! Dziękuję. No więc prp 
dzej! Wydaj mi resztę, a zaraz się u-
lotnię! 

Nie mogła już opierać sie. Nie spusz 
czajiłc oka z niogo, wysunęła szufladę. 
Z szybkością błyskawicy wyciągnął rę­
kę i śmiejąc się złośliwie, pełną garścią na 
brał monety z przegródki szuflady. Kra­
dziono Klementynie jej dobre, jej pie­
niądze, odzyskała całą swą odwagę. Sił 
nem pchnęciem wtłoczyła szufladę, przy 
ciskając rękę złodzieja. 

Znienacka jednak wydała okrzyk. 
Na grzbiecie tej dłoni, w przegubie, uj 
rżała maleńkie różowe znamię w 
kształcie krzyża. Byto identyczne z 
tem — pamiętała to dobrze — jakie mia 
fo niemowlę, k tóre Dorzuciła przed o-
siemnastu laty- . 

sem. 
Fabjan!... szepnęła złamanym gia 

Upadla na krzesło, stojące za nią. 
Zdumiony, młody włóczęga oswo­

bodzi! rękę, wypuszczając z niej zgar­
nięte pieniądze. Przyglądał się z osłu­
pieniem kobiecie, siedzącej na krześle 
i patrzącej na niego chciwie zafzawio-
nemi oczyma. 

— No tak, — rzekł — Tabjan istot­
nie... Ale o co chodzi? 

Głosem, przerywanym łkaniem, nie 
szczęśliwa kobieta starała się wyja-sni* 
mu swą tragiczną hi&torję. Dziwaczna 
nadzieja powstała w jej sercu. To on, 
Fabjan, jej syn.- Ach! niech zostań i* 
przy niej, nie opuści jej skolei, prze­
baczy matce... Jest za co żyć w Toat 
nebrijłfi, wystarczy sowicie i dla metki 
i dla syna. Zostanie uczciwym człowie­
kiem, dopomoże starej matce, przecie 
żonej pracą nad siły i przygnębionej 
swą samotnością. 

Podczas gdy mówiła, wysoki mło­
dzieniec przyglądał jej się wzrokiem 
przerażonym, usiłując pochwycić zna­
czenie iej słów i sięgając w ten sposół 
do źródeł swojego upadku. Powoli ogat 
niała go trwoga i cofał się wstecz ku 
drzwiom, bez słowa, nie żądając nawet 
zwrotu własnych pieniędzy. 

Widząc to, Klementyna porwała się 
z krzesła i wyciągnąwszy ramiona, za 
wołała rozdzierającym głosem: 

— Fabjanie! Fabjanie! Nie odchodź! 
Przyjrzał jej się, przez chwilą, a po 

tem rzucił jej ze wzgardą: 
— Nędznico! 
I znikł w mroku. 
Klementyna opadła na krzesło i sa 

szlochała, z głową opartą o bufet Wio 
działa obecnie, że ekspiacja jei trwać 
be&łJe do r-sow* 

Tłum. L~ M 
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Chcesz się leczyć w Anglji — 

musisz być milionerem lub nędzarzem. 
Szpitalnictwo w Wielkiej Brytanii. 

Londyn, w listopadzie. 
Po to, by choroba w Anglji nlezrujno 

*vala człowieka, a po zagrożeniu mu śmiercią 
nte wtrąciła rodziny jego w nędzę, trzeba 
być albo uielkim nędzarzem, *lbo boga­
czem. 

Ladzie- należący ze względu na »tan swej 
kieszeni do klasy „średniej', którą nasza 
żelazna epoka stttia się zniweczyć, liczyć na 
lo moga, że w Anglji lekarze, pielęgniarki 
i kliniki postarają się, by wspólnemi siła-
ni 

pozbawić ich < statuiego grosza, 
S jes*oze cieszyć się mogą, jeżeli przynaj­
mniej odzyskali zdrowie. Oczywiście ani 
Cskulapowie, ani kliniki zasadniczo nic 
sywią względem nikogo złych tntencyj- lecz 
tt Wielkiej Brytanji dla nich istnieją tylko 
dwie kategorje chorych, mogących się l*-j fcowar.M 
ezyć, które wzmiankowaliśmy powyżej. Zaś 
XfiiAy średnio zamożny człowiek naakntrk 
dłuższej choroby „spłókać" się musi do­
szczętnie. 

Chodzi o to, że organisacja szpitali w 
A«|dii J M * zupełnie odrębna od szpital­
nictwa w innych krajacb. Państwo nie sa-
s*xrnęto w swe ręce wszystkich inatyturyj. 
Wielkie szpitale ogólne nie są subwencjono 
wane przei rząd. Jest zatem zrozumiałe, że 
przyjmują tylko zupełnych biedaków. 

Jest w zwyczaju, że ludzie bardzo za­
możni pozostawiają ogromne legaty na 
szpittole. Aby- obudzić wspaniałomyślność 
publiczną, która słabnie okresami, instytu 
eje dobroczynne zwracają się w ustalonych 
terminach z odezwami do ogółu, pablikowa 
nem i w prasie. Ciekawe są drugie szpalty 
odesrw n» tamach -.Times", „Daily Tele-
fcraph" i ,,Morning Post", wywołujące 
przed oczy czytelników 

t armje chorych 
tia serce, raka, gruźlicę, epilepsję i t. d., o 
pomoc d>j których zabiegnja zaraądy szpita­
li , stale afcnuczone do oaHiosr^nia się do ofsar 
ilości ogółu. 

Pomagają im w tom członkowie dosjau 
królewskiego, zwłaazcsa książę Walji, «s> 
wsce obecny ns wszystkich zabawach fi>in-
tropijnyeh. Popierają następcę tronu znani 
pisarze i gwiazdy aoesłiosne- ktdiwy chętnie 
sbierają skłanUti na irpittite, 

O ile szpitale ogólne, jak' ,,Saint Mary's 
Hospital", który żąda 300,000 f. szt„ 
„Saint Thomas" 1 „Royal Morthern" bory 
kają się ae itraszhweoti trudnościami finan 
sowetni- którym zaradstć mogą tylko datki 
publteane, zapasy i legaty, o tyle szpitale 
dla specjalnego typu chorób, zwłaszcza aa-
k»i£nych, są urrzymywsne prsKz zareąely 
miejskie, finansujące te aakłady z J i m otrzy 
liany eh za podatkt. 

Jednakże ten rodaaj srpftali także po­

siada liczne wyjątki, utrzymujące się z ofiur 
ności publicznej. Jest w nich zatem miej­
sce tylko dla nędzarzy, podczas gdy ludzie 
bogari leczą się w klinikach prywatnych, 
oczywiście zbyt kosztownych dla ludności 
średnio - zarnożnej, zmuszonej koizystać z 
nich w potrzebie. 

OftłłtniO jednakże w Anglji — , tym wiei 
kim kraju, który stal się wielkicm mia­
stem" — jak pisze Chesterton, w stery kom 
petentne zsczyna prtenikać zrozumienie, iż 
nie jest wystarczające posiadać dobie szpita­
le d>i biedaków i wspan;ale urządzone kii 
niki dla bogaczy, lecz trzeba ponadto w jerl 
nycli i drugich wprowadzić pomieszczenia, 
przeznaczone 

dla osób o skromnej kieszeni. 
r^e.forni;i powyższa została dopiero zapocząt 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że w większo­
ści drogich klinik prywatnych, w których Ie 
czyć się trzeba z konieczności w wypadku 
choroby, ceny pozostają w rozdźwtęku z za-
ofiarow*ine.m leczeniem. Wprawdzie opie­
ka lekaraka jest niewątpliwie sumienna- ale 

i y > 

pożywienie jest nieprzystosowane do potrzeb 
chorego, komfort niewielki, a ogrzewanie 
— wadliwe. 

0 tem, że szpitale, utrzymujące się z sub 
wencyj publicznych, »ą wzoitimi organizacji 
finansowej, chyba jest zbyteczne wspomi­
nać. Filantrop, udzielający pomoey jakie­
muś uprzywilejowanemu przez siebie szpita 
łowi, chciałby wiedzieć, jak zużyte zostały 
jego pieniądze, t m»j prawo wymagać przed 
stawienia mu rachunków, które kontroluje 
ze znajomością rzeczy. Z drugiej strony 
wobec tego, że ani lekarze, ani administrato 
rzy szpitali nic są płatnymi urzędnikami, uni 
kają ducha zmechanizowanej rutyny, a wno 
szą natomiast entuzjazm do pracy i energję 
podtrzymujące plueówki, fa-kiajmi kierują. 

Irlandja dzięki swej lotcrji roŁstrZygnę 
la zagadnienie subsydjów dla szpitali Anglja 
zaś opiera się przy zakuzie gier hazardo­
wych. Tem l>. dziej nasuwa itę konieczność 
wynulczienia sposobu, który mógłby po 
krzywdzonej klasie średniej dostarczyć możli 
wości ratowaniu zdrowia, bez grożącej w 
skutkach ruiny matcrjalnr j 

Buli. 

K A R C Z M A NA GRANICY 
siedliskiem szajki złodziei samochodowych.! 

NOWE ŁOC ARNO. 

W Dusseldorfie rozpocz.it się oneg-
daj sensacyjny proces przeciw żuchwa 
lej szajce złodziei samochodowych, któ 
rzy dokonali w całym szeregu więk­
szych miast niemieckich zuchwałych 

kradzieży wozów luksusowych. 
Kradzieży tych dopuszczała się szajka 
od 1932 roku. Liczba kradzieży w dą 
gu roku osiągnęła w Berlinie fanta­
styczną cyfrę. Policji kryminalnej uda­
ło się po długich poszukiwaniach oJna 
leźć 3 samochody na 100 samochodów 
skradzionych. 

Wkońcu policja dokonała sensacyj­
nego odkrycia. Okazało się, że około 
100 samochodów, skradzionych w Nicm 
czech. 

przemycano do Holandii. 
Szajka złodziejska minła wpobliżu gra 
nicjr holenderskiej koło wsi Weil upa­
trzone miejsce, przez które przekrada 
ła się zc skradzionemi samochodami do 
Hohndji. Miejsce to było zarośnięte gę 

sto 
Wysokiem? k r a k a m i 

i ułatwiało złodziejom przekradanie si< 
przez granicę. 

Złodzieje zbiera Ii się w pewnej go­
spodzie na granicy, gdzi e załatwiał 
swoje interesy. Przywódcą szajki zło­
dziei był niejaki Schon, który sprzeda­
wał skradzione samochody Bressartc-
wi z Holandii. Bressart sprzedawał aa' 
stępnie samochody w Utrechcie, Amstet 
damie i Hadze. 

Policji udało się najpierw areszt* 
wać 12 członków tej szajki. Pewn.M}' 
dnia, w czasie obławy policyjnej w Bei 
linie, z racji jakiegoś morderstwa 
schwytano w jednym z barów herszta 
szajki Schona. Śledztwo w tej sensacji 
nej aferze trwało rok. Obecnie rozpo' 
cząl się w Dusseldorfie wielki proces 
Na rozprawie zjawili się liczni świad­
kowie z Niemiec i Holandii, 

Odcięta głowa na poduszce 
Obłąkany piekarz zamordował żoną. wauaBH& 

Potworny dramat obłąkańczy roze­
grał się w jednej z bardzo ludnych dz ;el 
nic Paryża. Już od dłuższego czasu 
40-letni piekarz Aleksander Guiiler 
zdradzał objawy 

choroby umysłowej 
i manii prześladowczej. Skarżył się on, 
że jest przedmiotem nienawiści całego 
otoczenia, które go śledzi i zachowuje 
się wobec niego wrogo. Guilleh był na 
wet przed tygodniem w komisarjacie 
policji i skarżył się przed komisarzem, 
żądając od niego pomocy. Napół obłą­
kanego męża starała się uspokoić jego 
32-!ctnia żona, Blanka, która wezw.«ła 
wkońcu matkę swego męża, aby na ja 
kiś czas zabrała swego syna na wieś. 

Matka przyjechała do Paryża wraz 
z krewnymi i miała zabrać 

piekarza do siebie. 
Tymczasem w wigilję wyjazdu nad 

ranem piekarz dostał znów ataku manji 

prześladowczej. Żona jego leżała jesz­
cze w łóżku, gdy piekarz zaczął rzucać 
się w szalonym ataku furji. Żona uspO' 
koiła go chwilowo, ale tylko pozorni*, 
Bo w pewnym momencie pobiegł P* 
schodach do sklepu i wrócił stamtąd * 
wielkim nożem w kształcie piły. Ledwie 
żona, leżąca w łóżku, miała czas si? °" 
bronić lub wezwać pomocy, piekar* 
rzucił się na nią, jak dzikie zwierze * 
chwyciwszy ją za włosy położył J* 
wpoprzek łóżka, a następnie przytrzy' 
mawszy jej siłą ręce, odciął jej nożem 

głowę od tyłowla. 
Odciętą zupełnie głowę położył na" 
stępnie na poduszce, a sam umył ręce. 
zalane krwią i udał się do komlsarjaW 
policji, gdzie doniósł o swojej zbrodni-
Obłąkańca umieszczono w zakładzie 
dla obłąkanych. Okropny ten dram*1 

wywar ł w Paryżu wsttzwajace w W** 
nie. 

San Rtmo na włoskiej Riwjerzc, gdzie w grudniu m*. się zebrać 
rencia. celem omówienia możliwości rozbrojenia i nieagresji. 
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nowa konie-

90 tysięcy franków na śmietniku* 
Zgubą zwrócono dyrektorowi. 

Na jednej z ulic Luneville zauważył 
śmieciarz przed domem Granier pacz­
kę. Niewiele myśląc wrzucił ją na wóz, 
poczeni pojechał, by w dalszym ciągu 
sprawować swą pracę. J«"k sic okazało, 
b. dyrektor fabryki, Granier podjął te­
go dnia w banku akcję w wysokości 

90 fys. fr. 

Po praybyciu do domu, nie mogąc so­
bie poradzić z otwarciem drzwi, post* 
wi ł pakunek na ziemię i wchodząc do 
domu, zapomniał o nim. Tę to paczkę 
zabrał śmieciarz i wyrzucił, nie zdają* 
sobi e sprawy z jej wartosoi. P#e«f** 
ny dyrektor 

polecił szukać zguby. 
Znaleziono ją wreszcie wśród ćućk** 
cyoh śjuieci i zwrócono właścicteło^* 

ANASTAł>A MNSWNOWSKA 

D W I E P O K U S Y 
POWłfiSĆ 

21 STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Dwie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały as 

drodze i poznały właściciela majątku i*tli ryńskie-
|0 i jego przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

Danka pnebywala we dworze twojej kitaynki 
Barbary na letnich wywczasach jako -uboga 
krewna s Warisawy". Dsieci Barbary WiJka i 
Anulka traktowały js zgóry. Pewnego dnia pani 
Barbara wyjechała z Dmka i Anką do Zakliczyns 
we Jarmark. Do powoju podtsedł jakiś pan o wy. 
gładzie ekonoma. Pan: Barbara przedstawiła go 
|ako administratora i przysałego właściciela ma. 
Jętku Witalisa Obskurnego 

Danka w Towarzystwie Maryśki tpotkawtsy 
Szarryńskiego i kp t Zgrzyta posały na spacer. 

Szsr/yńiki zaprosił obie ns zabawę do zwego 
dworu. 

Następnego dnia zjawił się Obskurny i wisyta 
i Darbara pozostawiła go z Danka samego. Ob. 
skurny oświadczył się jej a gdy chciała uciec, 
chwycił j | aa ręce, Wkońen wyrwała się i uciekła 
do Marysi, 

Podezas powrotu spotkała Starzyńskiego na 
leieiee, który zachował się wobec niej niezrezu. 
miale rbłodno. 

Następnego dnia pa odjeździe Słoików na bal 
uo Dankę i Marysit przyjechał kpt. Zgrzyt. Danka 
wymawiała się bojęc się Barbary, ale Zgrayt nie. 
mai sflg zabrał j ł do powozu Szarryńskiego. 

!*sarzyński <poez?tku unikał Danki. Później za. 
»-' -ił jg do tańca i wyszedł z tńą na taras gdzie 
»-irdli na ławeczce w półmroku. W pewnej rhwi-
B pocałował jg, a Dank.i w eiemnoietarh ssn-cs-
tyła wykrzywiona wjciekłoicig twarz Obakumega 
Po ejhwili pani Barbara wezwała ja do powrotu i 
tm i lcy rue/yli powozem do domu. 

Obskurny napadł niespodziewanie na wyrhodag-
w g * Szariynskiego, ale temu ndało się aręr.zaera i 
silnem uderzeniem pozbawi^ napastnika przytora-
aotet. Nastka zawiadomiła Dankę. że Obakurneeo 
ktot pobił | oslrzezła jg przed nim, Danka udała 
alf da swej przyjaciółki Marysł. 

w 

— Podejdźmy do niej — rzekła. — 
To siostra moiei uczennicy- Od jesieni 
pójdzie do szkoły. 

Mała nie zauważyła zbliż»i-<cycr; s!e 
..panienek"- SJedfciała u kucki wpatiu-
łac sie w swoia nrawa rac7>e i W v - -

śpiewiKjac w kółko cienkim moiioion-
nym głosikiem: 

— Biedronecko, idź do nieba i .iyyy-
meś mi z masłem chleba. Biedror.ecko, 
idź do nieba i psytnieś mi z masłem 
chleba- Biedronecko id"ź do nieba...., 

— Słyszysz — szepnęła wzrusizoma 
Marysia- — Biedactwo modli sie o 
chleb z masłem. Ozy to nie tragedja? 

Podeszła szybko do dlzigwcizywk; i 
podniosła ja w górę jak laleczkę. 

— Chciałabyś chleba z masłem. Fra-
nusiu 0 

Mała wepchnęła brudne piąstki W 
';czy i n k odpowiedzfiała. 

— Nic. wstydź się. aniołku. Ta pa­
ni — wskazała Danke — nic ci nie zro­
bi- Przyjdź do mnie po nieszporach, to 
dostaniesz chlebka z masłom. 

Postawiła dziewczynkę na ziemi i 
przygładziła roirwichrzonc lniane ku-
dełki. . -

Poszły daiej. 
— Widzisz — rzekła Marysa. — 

Dziwiłaś sie kiedyś czy ja mogę być 
szczęśliwa, wśród ..brudnych wieis<k'cli 
dz'eciaków". jak sic wyraiziłaś. Tera-z 
chvba zrozumiałaś. Jestem bard?/) 
szczęśliwa. Mam życie zapełirone po 
brzegi. Chybrbym więcej nie kochała 
tvch biednych brudasków dyby bvły 
mojemi rodzoiłemi dzłcćmi. Och. Bo­
żo' Wyobraź sebic tylko, mleć pięćdzie­
sięcioro dz'eci. Cha, cha. cha!. 

— Teraz masz wakaoje. 
— Tak ale to nie stŁnowi dla mnie 

różnicy i tak sie nięjn; zajmuję-
— Dziwię sie. że nigdzie n ;e w j e ­

chałaś. | 
— Poco? Wie^7. iakie sa moje sto­

sunki r .'..':,r. •. i . . . r,.'^!..bviii ftli^ci' 
* c do koeo. I nawdbym nic chcia-ł^. 

Żalb; mi byh, zostawić nuilwów na d-
piece boskiej, bo te prawdzwc nuv,ki, 
poż:i! si Boże... Oprowrdzc cię które­
go Jiiia po chałupach, to srma zoba­
czysz. Mam teraz jeszcze wtecei rebo-
lv niż w roki; szkolnym. .obierani u 
^iebc łcr*rz co clz;<.ń te dzieci, które 
iuż przelały cliod/.ić do szkoły — jed-
nesro d:i;& chłopaków, -^rmiieuo dziew­
czynki i uczę ióżn\'cli praktycznych 
rzeczy, z zafcresu gospojarstwa. /.'nam 
sie trcclie na ogre-dnictwe widziałaś 
mój ogrójdj^k? 

— Czy to oraw ia, że ShlżkowHe da­
li -IU. szkoły kawał ziemi? 

— Prawda, alo pani Barbara nie 
zrobiła tego z wk»/iej n\"rzynmszo-
nej woli — rozcśnv:ła sie M?'y?-ia. — 
To była inicjatywa pani Gfuskkij. Zrobi­
ły to wszystkie dwory- Coprawda byl 
ogródek przy szkole, ale bardzo małv. 
Teraz jestem .prawdziwą panią dzie­
dziczką". Tyle mam wszystkiego, że 
mogc dożywiać co biednieisize dzieci 
Widzisz. ]a wszysjico dla nich... Zau­
ważyłaś, że nie mam ani jednej jediwab 
nei sukier.k,. Kupuję zawsze mocne ma­
teriały, żeby długo trwały j żeby było 
z czego przerabiać ula dzieci. Wiesz, 
niektóre nic mogły w zatnie chedzić do 
szkoły, bo nie miały w czem. 

— Mam kilka starych sukien i 
płaszcz, to ci dam — ofiarowała się 
Danka. 

— Ach będę ci bardzo wdzięczna. 
Umizgałam się o to do pani Barbary, 
ale niewiele wskórałam, chociaż wiem. 
chociaż wiem. że ma pełne szafy uży­
wanych rzeczy. 

•— B?sia jest okropna egois-oka — 
szepnęła z przykrością Danka-

— Oj, tak. Okropna egoistka — za­
śmiała się znowu Marysia. — Ale cóż 
robić! 

— Podziwiam cię. Marysiu! Jesteś 
nadzwyczajna. Szczctrze mówiąc, nie-
bardzo cię rozumiem. Tak sie poświę­
casz i pumi.no to icsteś zawsze taka po-
g&Iha i wesoła, i.':b\ ś /" '.• w nic 
wiem iak świetnych WafrUnk&cb; _ . 

— Danka, to powiedzenie nie jest 
y twoim stylu. Po pierwsze nie po­

święcam sie. bo kocham, a do drugie, 
mam świetne warunki. Zastanów się 
tylko: stała praca, zdrowa egzystencją, 
piękna przyroda, możność zużytkowa­
nia swoigh uzdolnień mnóstwo ptfzyter 
ciol: ksiądz proboszcz, pajifiiwo Glu-
scy. państwo Ciarscy..- zdrowie, powo­
dzenie... Pomimo, że nie jestem ładna, 
często się podobam i od ozasu. *ak Hu 
jestem, miałam trzy wcale dobre ofer­
ty — roześmiała się- — Ale i ja mam 
twarde serce. Wolajam zostać przy 
swojej gromadce. Nie wyobrażam so-
b'e. jakbym ia mogła porzucić. 

— Wiec nic chciałabyś wyjść za-
mąż? — zapytała ciekawie Danka. 

— Tego nie powiedziałam. Ow­
szem. Ale musiałby mi ktoś iprzemówie 
cło serca. 

— Może już przemówił — chciała 
się wyrwać Danka, lecz tylko rzekła: 
•— No dobrze, to wtedy porzuciłabyś 
szkołę'.' 

— Za nic w świiecie Za nic. Jego 
głowa byłaby w tem. żeby jakoś pogo­
dzić jedno z drugiem. Wiesz. Danka, 
co? Mam świetna mvśl — wykrzyknę­
ła nagle. — Zostań i ty nauczycielką. 

I klasnęła w rece. 
Danka nie wiedziała w pierwszej 

chwili co powiedzieć. 
— Nfe wiem — wyjąkała — nie mam 

kwalifkacyi..-
— Masz marfurę. Ozekad. Pomfor-

niuie sie dokładnie u mego inspektora. 
— Nic wiem. czy mam zdolności pe­

dagogiczne i czy.... 
— Szlus. Nie wykręcaj sie- Jut fa się 

tobą zajmę. Jakby było dobrze, gdyby­
śmy tu pracowały razem! W Zakliczy­
nie jest etat na dwie nauczycielki- Mia­
łam koleżankę, ale dostała dymisje 
przed wakatami. Zaniedbywała się. Od 
jesieni n u być nowa. 

Danka milczała- Obeszły zakre* we­
ki i idąc wzdłuż granfcy łaki- n drncla-
tnT.i ni ..';•>[:.vin krzakami, ti-
słyszały u »*>dn'.3s;o;iyCsi dziecin­

nych głosów. Marysia położyła ps*** 
na ustach. 

— Cicho. Rozmawiaj o mnie. 
— Nasza pani chodai do tym 

cic. Jak ta matka Boska — mówił bte^ 
chłooiiec, syn kowala, przezriaczo*'' 
przez rodziców na księdza i próbując* 
już wchodzić w te rolę. Marysia * T 
czyła z kowalami o ten Drzvrmis» a*f 
mały wbił sobie w głowę .powo łan i ' 
dostarczając tem rodzicom nieo»Hrx»r»e' 
go argumentu-

— Powiadają, że ma być król 
skf — wtrącił pastuch wioskowy, jg? 
rv iuż skończył szkołę j czytywał S i ^ 
kiewipza. — Jakby co. »obv nasza P a £: 
zrobili królową. W-szyscyby mv ua 
głosowali. 

— Wszyscy — zabrzmiał chórFj 
skliwych głosików. — Niechby kto D F 

przeciwko oani. to go w łeb. 
— Wszyscy! ^ 
Marysia zachichotała cichutko P r z e ^ 

łzy 
-— Chodźmy już żeby nas nie * 

czyli. I 
Oddaliły sie oowoli wzdłuż D * 0 ^ 

zaczęły schodzić no zboczu, żeby wj^. 
cić do wsi z przeciwległej ^^'u.isc 
glc Marysia przystanęła. zasłan'aJ' 

oczy orzed ośłeDialacemi oromien 
zachodu. 

— Widzisz? 
Skrajem wzgórza posuwara s«< ^ 

tie horyzontu samotna sylwetka 
dźca. 

— Kapitan — szepnęła .Marysjf., . 
'3ył i odjeżdża. A nie mówifaffl" ̂  
"icch ma raz zawód, to mu dobrze z- p 

Danka stłumiła ciężkie westchn^g 
Ona nie mogła sobfe pozwolić na 
rozrzutność względem ' SzarzynsK1-

— Jedźmy za te 
Marysia — Boję sit 
kicm nie zobaczył. 

Ale już było za późi;o 

drzewa — * , . n a i 
żeby nas P « ^ a 

td. c 

http://rozpocz.it
http://pumi.no
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SPORT. 
ftie wysuwać zbytnio Warszawy... 
K t o w y p a d n i e a s L i g i ? 

CŁBUWOHL — I L U W4»$ JEST? » 
L i g a z b i e r a d a n e s t a t y s t y c z n e . 

Z chwilą ukończenia mistrzostw l i ­
gowych uwaga sportowców polskiwh 
skoncentrowała się przedewszystk.cm 
na turnieju eliminacyjnym, mającym za 
decydować, której z trzech drużyn uda 
się przecież jeszcze utrzymać w ekstra 
'clasie. Chwilowo najlepsze szanse ma 
Garbarnia, która nietylko wysoko po­
konała u siebie Czarnych, ale zdobiła 
też 

dv. a punkty w Wilnie. 
Garbarnia ma zatem jeden wyjazd do 
Lwowa i mecz na własnem boisku, co 
Powinno jej przynieść przynajmniej 
dwa punkty, a w tym wypadku, ma­
jąc doskonały stosunek bramek, mogła 
by choćby w ten sposób zdystansować 
Przeciwników. Czarni są o tyle w gor 
szej sytuacji, że czeka ich wyjazd do 
Wilna, a pozatem mecz z Garbarnią 
nie będzie sprawą zbyt łatwą. W każ 
dym razie trudno będzie rozstrzygnąć 
Ko w stosunku 8:0. Tak więc szanse 
drużyny lwowskiej po zwycięstwie 
wprawdzie się poprawiły, jednak wciąż 
Jeszcze nie sn zbyt pewne. 

Żywe zainteresowanie wywołuje 
"iccz międzypaństwowy i Niemcami. 

, W związku z meczem berlińskim 
większą uwagę poświęcono spotkaniu 
Gdańsk-Warszawa, mającym być nieja 
KO przygrywką do głównej akcjL Nic-
*tety nie wypadła ona zbyt obiecująco. 

obecności 10.000 widzów stolica po 
niosła pewną, zdaje się porażkę. A po 
•tfeważ zwykło się identyfikować po­
goni sportu danego kraju przedewszyst 
kiem z formą wykazywaną przez naj­
większe ośrodki, więc też mecz w 
Gdańsku nie był zbyt świetną propa­

gandą naszego sportu na terenie, na któ 
rym zależałoby nam na tem sporo. Po 
nieważ Warszawa nie reprezentuje uzi 
siaj żadnej, ale to żadnej klasy, radzi­
libyśmy w przyszłości nie wysuwać jej 

zbytnio na front, 
gdy chodzi o reprezentowanie polskie­
go piłkarstwa. Podnosimy to już dzi­
siaj, gdyż jak wiadomo w łączności z 
meczem Polska-Czechoslowacja w Pra­
dze ma się też odbyć na wiosnę mscz 
Warszawa-Praga. Ciekawi jesteśmy 
tylko, w jakim to składzie przeciwstiwi 
się stolica choćby drugiemu garnituro­
wi praskiemu. 

Generalna próba, urządzona w Kra­
kowie, nie przyczyniła zdaje się zbyt­
nio do wyjaśnienia sytuacji i kapitan 
sportowy p. Kałuża stoi znów 

przed trudnym dylemat i . 
Team A., mający stanowić właściwe 
podłoże naszej reprezentacji przecw 
Niemcom, przegrał nieoczekiwanie z 
Teamem B. 8:2. W Teamie A brak było 
zresztą obu obrońców, a pozatem i Kot 
larczyka I. Nie jesteśmy zresztą zwo 
lennikami tego rodzaju meczy trenin­
gowych i nie uważamy, by dawały one 
kapitanowi związkowemu jakikolwiek 
materjał do wysnuwania wniosków. 
Gra się zupełnie inaczej, gdy chodzi o 
próbę, a inaczej znów. gdy sprawa 
idzie na serjo. Pozatem stwierdzonem 
jest faktem, że w takich wypadkach 
gracze nic mający pewnego miejsca w 
reprezentacji, podwajają ambicję, pod­
czas gdy „pewniaki" zbytnio się nie 
wysilają. Tak było zdaje się też w Kra 
kowic, gdzie Team A nie walczył całą 
parą. 

Liga PZPN. wezwała wszystkie klu 
by l igow e do złożenia danych staty­
stycznych, obejmujących ciekawe da­
ne cyfrowe. 

Kluby ligowe mają złożyć wyczer­
pujące dane co do liczby 

czynnych członków 
sekcji piłki nożnej, 

liczbę i wyniki spotkań międzynarodo­
wych w II półroczu b. r., sumę poc:at-

Iku miejskiego wpłaconego z tytułu im 
prez piłkarskich, przedstawienie stanu 
opieki lekarskiej, dane o frekwencji pu 
bliczności w porównaniu z r. 1932, !'cz 
bę nieszczęśliwych wypadków na za­
wodach, liczbę odznak zdobytych przez 
członków sekcji pi łki nożnej, oraz licz 
bę płatnych instruktorów zawodowych 
w sekcji piłkarskiej. 

Sport w kilku słowach 

B l l l L ą Manii - I b , tata? 
Najpiękniejsza niedziela bokserów. 

Jak się dowiadujemy, w meczu nie­
dzielnym z IKP Warszawska Skoda 
yystąpi w swoim najsilniejszym skła­
mie, a mianowicie: waga musza: Czar­
necki, w. kogucia Miller, w. piórkowa 
Cyran, w. lekka: Bąkowski, waga poł-
toednin: Seweryniak, waga średnia Pi-
e&rki, waga półciężka Antczak i waga 
c'eżka Sttb.be IKP przeciwstawi skład 
zstępujący! w. musza Pawlak, waga 

kogucia: Spodenkiewicz, waga piórko 
Nikonorow, waga lekka: Taborek, 

w a g a pół średnia: Banasiak lub Garn-
c*arek, waga średnia: Chmielewski, wa 
jj* półciężka: Stahl I I I waga ciężka: 
' r enc. Sensacyjnie zapowiada się walka 

wadzę lekkiej, gdzie przeciwnikiem 
doskonałego technicznie Taborka będzie 
^akomity Bąkowski, niemniejszą sensa­

cją będzie walka w wadze półśredniej 
Sewcryniaka z Banasiakiem cwnt. z 
Garnczarkiem. Największą jednak atrak 
cją meczu będzie ponowne spotkanie w 
wadze średniej Chmielewskiego z Pisar­
skim o czem świadczy chociażby ich 
ostatnia walka w Lodzi, która stojąc na 
najwyższym poziomie wzbudziła za­
chwyt widzów t uznanie całej prasy spor 
towej. Ciekawie zapowiada się również 
pierwszy występ w bieżącym sezonie 
Stahla II , kfóry napotkał na mistrza Pol 
ski—Antczaka. Wreszcie w wadze cięż­
kiej ciekawy fest wynik walki rewanżo­
wej Stibbego z Krencera, gdyż ostatnia 
ich walka w Łodzi przyniosła wynik nie 
rozstrzygnięty. Przedsprzedaż biletów w 
firmie: Z. Kowalski. Piotrkowska 62. 

(—) Mistrzostwa indywidualne Pol­
ski w zapasach i podnoszeniu ciężarów 
odbędą się w dniach 20—21 maja w Lo 
dzi. Szczegółowy program zawodów 
Polskiego Związku Atletycznego na 
rok przyszły przedstawia się następu­
jąco: 4 lutego mecz Polska-Rirmunja 
we Lwowie, w marcu mecz z Węgra­
mi, 18 marca — Walne Zgromadzenie 
Polskiego Związku Atletycznego, w 
kwietniu mecz z Czechosłowacją w 
Prościejowie, w maju — turniej o mi­
strzostwo Europy w Rzymie. 20—21 
mistrz. Polski w Łodzi, 16 listopada 
mecz z Łotwą w Warszawie, w listo­
padzie — turniej Małej Ententy. 

(—) Kierownictwo sekcji bokser­
skiej „Union-Touringu" komunikuje, że 
treningi pięściarzy zostały przeniesie 
ne do sali Ośrodka WF. przy ul. Ster-
linga 24, i odbywają się w poniedz-ałki 
i czwartki od godziny 7—9 wiecz. pod 
kierunkiem Stibbego i Biccra. Zapisy 
przyjmowane są na miejscu oraz w se­
kretariacie kfubu we wtorki i niątkl 

Zgłoszenia do ..Pierwszego kroku bo 

NASI LEKKOATLECI NIE POJADA 
do Jugosławii. 

Zaproszeni do Ljubjany na dzień 1 
grudnia b. r. czołowi nasi lekkoatleci 
na zawody międzynarodowe — udzia­
łu w tych zawodach nie wezmą, gdyż 
Pol. Zw. Lekkoatletyczny zdecydował 
odpowiedzieć na zaproszenie odmow­
nie. 

kserskiego" zostały przedłużone do 27 
b. m. Dotychczas zgłosiło się już 60 pięś 
ciarzy z klubów następujących: Policyj­
n y Klub Sportowy — 14. Hakoah — 9, 
ŁKS. — 8, Geyer - 8, IKP. — 8. B a r 
Kochba — 7, SKS. — 5, KPZjednoczone 
— 1 . Pierwsze walki odbędą się w po­
niedziałek 27 b. m., półfinały w środę 
29 zaś finały w piątek 1 grudnia w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej od godzi 
ny 20-ej. 

KOMUNIKATY. 
K O M U N I K A T Z W I Ą Z K U OFICERÓW 

REZERWY. 
W czwartek, d n i . 23 bm. o godz. 19.30 odbf. 

' ' / i ' - sic w lokalu Związku Ofieerów Rezerwy Kota 
ludzkiego, odczyt p, ppłk. Stefana Chomicza, ko­
mendanta Szkoły Podchoraiych Kawalerii w C r u . 
itziadzu aa temat: -Współczesna taktyka kawaler j l 
polskiej pr*y otyciu broni pancernej"*. Obecność 
wszystkich członków na rym oderyri . obowiązko­
wa. Członkowie pokrewnych' organizaeyj b. mile 
widziani, 

I Po odczycie odbędzie tie tradycyjna herbatka 
towarzyska 

O D C Z Y T *#* POLSKIEJ YMCA. 
W nadehodzajra sobotę, t, . dnia 35 h, m. o 

pndz, 20.rj prof Z. Lorami W lokalu Polskiej 
Y M C A przy ul . Piotrkowskiej 89 wygłoai odczyt 
S przezroczami p. t. •'Przyszłość naszego miasta*. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
OO KOŁUSTEK: 100: .120 : 7.15 : 8.05: (Widzew 

10,78: 18,00: 14.30: 16.30 17.40; I8.4O 20.56 31.40 
22,50. 

OO WAHSSAWT: 19.30. 
odjazd r, i.odm itaMmrraj. 

SO KOLtTSSSHlC: 8.03. 
DO OtrntOWA (Poznań!.): 61S: K.38: 12,42: 16.07 

19,35; 23.08. 
BO KUTKA (Odynl—Poznani.): 1.30; 9,00: 12,57 

16.83; 31.36. 
SO W A S S M W I i 3.15 (Łowię.) 7.28: 1*12; 18,13 

19.58. 
DO ZDUŃSKIEJ WOLI: 8.30; 14,10: 18.10' (Caasto 

chow.). 
DO LWOWA! 30.08. 

Co o a s po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Pieniądz to nic wszystko. 
Teatr Popularny — Dzidzi. 
Filhzrmonja — Koncert męskiego choru arty. 

stycznego. 
Teatr Komików — Bronowski z nami. 
Adria — Pieiń nad pieśniami. 
Amor — L Człowiek, którego zabiłem. I I . Bia­

ła trucizna. 
Cazino — Kawalkada. 
Capltol — Król cyganów. 
Corso — I W " ł łułbie śledczej. I I . 10 proc. dla 

mnie. 
Czary — Schowajcie swoje smutki. 

Grand-Kino — Wielka grzesznica, 
luna — Szał nocy. 
Metro — Piesn nad pieśniami. 
Oświatowy — I . Ułani, niani... I I . Zungu. 
Pałace — Dama kier. 
Przedwiośnie — Syn dannęli. 
Rakieta — Baby. 
Rozy — Morderca. 
Słońce — I . Bufallo Bi l . I I . Tajemnica skrzyń, 

ki pocztowej 
sztuka — Z u^an>a Lenn* 

Co zgotować jutro na obiad ? 
wątrob-y Zupa cytrynowa, kotlety z 

cielęcej, puree kartoflane i 
omlet z marmeladą. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Klemensowi. 
Wschód słońca 7.06 
Zachód — 15.37 
Dlugo&c dnia 8.31 
Ubyło dnia 8.13 

działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwanie 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszen po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6 0 0 0 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszczel N a ­
leży jednak zwracać baczną uwagę ua 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 

buraczki, 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

Sowy Jork, 22 lutopath. Loco .10.25; !!•>«[>•• 
9,95; grudzień 10,06—OT; styczeń J0.14. 

I.iuerpool, 22 listopada. I • . ., 5.10; listopad 
4."3: grudzień 4 ,91; sryczeri 4.92. 

r - r n . 22 littopaifo. Loco 6,81; listopad1 (',59; 
grud irń 5,57; styczeń 6.61. 

Waluty, dewizy i akcje 
D E W I Z Y — NIEJEDNOLICIE . 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował »»•> '• 
zmiennv. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pr. NI ji iw a Połyccłta Budowlana ser. I 3T.' 

Premjowa Poiyezka Dolarwwa, ser ja I I I 4 8 , 1 0 : 
Państw Pożyczka Konwertyjna 1921 r 50: P r ' ' , 
erka Dolarowa 1919—1920 r. 58,50: Pot-rcrka « »-
bili/acyjnn 1927 r. 51,50; Listy Zastawne Bantu 
Rolnego 83,25; Listy Zastawne Bonku Rolneyr 
94.00; Listy Zastawne Banku Co«p, Kntj . I I erti 
33,25: Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj . I t ». 
94,00: Obligacje Komunalne Banku Gosp K I 
I I em. 83,25; Obligacje Komunalne Baidm Co«n 
Kra j . I em. 94.00; Obligacje Budowlane Banku 
Cosp. Kraj . I em. 9 3 , 0 0 ; Llsfy Zastawne Tow Kr . 
/'.< >n«k. w Warwjrwie 43.25; Listy Zastawne T o v 
Kred1, m. War w a wy 52.75: Listy Zastawne Tow 
Kred. m. Warszawy 58; Listy Zastiwne Tow. Itr,- I 
m. Warszawy 45.25. 

K i rRSY AKCYJ. 
Bank Polski 79.00. 

G IEŁDA Z B 0 2 0 W A WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

TTartnum, 22 lutopnd*. Urzędowa ceduła O T 
dy Zhoinwe-Towarowoj, ryto 11 1S—14.7S; i<- • 
nlea 20,75- 21,25; ziemniaki jadalne 3,50—3,70; 
mąka ps/enna gatunek I — 45 proc. luksusowa 

i 3*5.00—42.00; rmjka żytnia pytlowa gftt. I 65—W 
I proc. 24,00- 35,00; mak. łvtnia razowa 9$ proc, 
• 18,00—19.S0. 

Poznań, 22 listopada. Urzędów, ceduła '..!.<> 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy ustalone 
na podstawia cen orientacyjnych"; łyto 14,50—14,71 
pszenica 18,75—19,25; maka tytnia 65 proc. t> 
workiem 20,".5—21,00; maks pazrnna 65 prac. » 
workiem 30.50- 32.50. 

tai n mm mmm 
-•W • T 

^ Ł N A TABELA WYGRANYCH X X V I I I 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 
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W*) d . na Nr. 84279 
p » 2000 rf. na N.ty 84859 164668 

I^Po 1000 zl na N r y 69508 120798 128945 
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0
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626 57 969 131028 68 131 216 324 60 830 949 
132067 411 80 88 569 757 843 69 85 909 99 
132237 445 580 603 6 34882 404 522 614 838 
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C IĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 
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Czerwone plamy na białym kostjurnie. 
Profesor uniwersytetu skazany na śmierć. 

Dawid Lamson profesor uniwersyte­
tu kalifornijskiego w Stanford został 
skazany na śmierć 

za zamordowanie żony. 
Wyrok ten wywołał ogromne wrażenie, 
gdyż w kronikach sądowych Ameryki 
zdarzyło się pierwszy raz, że profesor 
wyższej uczelni stanął przed sądem za 
pospolite morderstwo. Chociaż Lam-
sona uznano winnym, spodziewał się 
sam oskarżony i jego przyjaciele, że 
jeszcze w ostatniej chwili nastąpi zwrot. 
Liczba tych, którzy sądzą, że profesor 
padł ofiarą pomyłki sprawiedliwości, 
jest stosunkowo znaczna. 

Jak i dlaczego oskarżony zamordo­
wał swoją 29-letnią żonę, zostało po 

W kilka minut potem zajechało 
przed willę auto policyjne. Trupa He­
leny Lomson znaleziono w wannie, a 
na głowie krwawiła głęboka rana, za­
dana nieszczęśliwej twardym przedmio­
tem. Śmierć nastąpiła zaledwie na pa­
rę godzin przedtem. Podłoga łazien­
k i i ściany korytarza, prowadzącego do 
pokojów, były pokryte plamami krwi. 
W łazience znaleziono różne części gar­
deroby Lamsona. Uwagę zwrócił po­
piół świeżo spalonych przedmiotów, a 
obok ciężki łom żelazny, przypuszczal­
ne narzędzie mordu, już 

oczyszczone z krwi. 
Badania mikroskopijne popiołu i ło­

mu nie przyniosły rezultatów, jakie 

TRIUMF NOWOCZESNE] TECHNIKI. 

Wahania prądu zabijają żarówkę. 

rozprawie taką samą tajemnicą, jak w potwierdziłyby podejrzenia, Lamson ze 
chwili odkrycia zbrodni. Lamson pocho 
dzi z rodziny farmerskiej, był naprzód 
adiutantem uniwersytetu, a potem pro­
fesorem prawa amerykańskiego. Był za 
możnym człowiekiem i posiadał wpo-
bliżu uniwersytetu 

wille z wielkim ogrodem. 
Małżeństwo, które zawarł przed czte­
rema laty, nie zamącały żadne niepo-
rozunreiia. W ostatnich czasach, bez­
pośrednio przed tragedją, chciał pro­
fesor wynająć willę i przenieść się z 
żoną, która była słabego zdrowia, do 
nureiszego mieszkania w mieście. 

Krytycznego ranka widzieli sąsiedzi, 
jnk pracował w ogrodzie, oczyszczając 
nożycami ogrodniczemi krzewy i drre-
wa z pasorzylów roślinnych. Był tylko 
w bluzie roboczej i w spodniach sporto­
wych. Nagle zjawiły się w ogrodzie 
dwie damy, które wyczytały w dzien­
niku inserat o wynajęciu will i i 

chciały ią obejrzeć. 
Profesor przeprosił kobiety, że przyj­
muje ie na pół nagi i poszedł się prze­
brać Po iikichś 3 lub 4 minutach wy­
biegł z wil l i w kostiumie tenni*owvm, 
poplami-nym krwią i z oznakami prze­
rażenia i pomieszania zawołał: tam się 
stało coś strasznego, moja żona 

została zamordowana. 

znał, że żona czuła się poprzedniego wie 
czora niedobrze, a obudziwszy się wcześ 
nie rano, udała się do łazienki, do któ­
rej on ją odprowadził. On poszedł do 
ogrodu i tam pracował, dopóki nie zjawi 
ły się wspomniane damy. Morder* łwo 

Trudna fabrykacja drucików, 
Długość świecenia każdej żarówki 

elektrycznej jest dość ograniczoną, 
gdyż normalnie może ona oświecić o-
koło 1.000 godzin, po upływie, którigo 
to czasu następuje, jak wiadome 

„przepalenie" drucików, 
objawiające się tem, ż e na ścianach 
lampki pokazuje się ciemny, jakby za­
dymiony nalot. Wszelako i ta zgóry o-
graniczona długość świecenia nie zaw 
sze bywa osiągniętą, gdyż często zda­
rza się, że druciki żarówki zrywają się 
już po upływie czasu stosunkowo krót­
kiego. Przyczyna tego leży niezawsze 
w nieodpowiedniem zainstalowaniu ża­
rówki obchodzeniu się z nią i t. p. Czę 
sto mamy tu do czynienia 

i wadą fabryczną 
samej żarówki, gdyż mimo daleko dziś 
posuniętej precyzji urządzeń służących 

zaskoczyło go niespodziewanie. Prze- \ do wyrobu żarówek, pewne usterki" w 
ciw profesorowi nie zebrano źpdnvch > toku fabrykacji nie dadzą się całkowi-
bezpośrednich dowodów. świadkowie 
zeznali jednak, że według własnych 
słów, czuł on się nieszczęśliwym w mał 
reństwie i chętnie roz*zedłby się z żoną. 
Przysięgli na podstawie poszlak potwier 
dzili jego winę, a trybunał wydał wyrok 
śmierci. 

cie wykluczyć. 
Decydują tu zresztą bardzo drobne 

pozornie i niedostrzegalne niedokładno­
ści. A więc wystarczy, jeśli przy ustało 
nej grubości drucika wolframowego, t j . 
około 0.02 mm, wychylenie od tej gru­
bości przekroczy w pewnem miejscu 

16 tysięcy ludzi żyje z much. 
Smakołyk dla czerwonych rybek. 

Mało kto wie, że nieznośne muchy, któ 
re tak nam dokuczają w lecie, dostarczają 
.'• nliku tysiącom ludzt, nte mówiąc już 
niezliczonych zwierzętach, które się niem 
żywią. Muchy stanowią nawet artykuł 

międzynarodowego handlu, 
którego centrum jest Londyn. 

Poluje się aa muchy, by dostarczyć wy 
borowego pożywienia niektórym małym rwie 

2.350 tysięcy studentów 
na wyższych uczelniach całego świata. -

Liczba studentów i studentek na 
wyższych zakładach naukowych całego 
świata sięga — 2.350.000. Z tej liczby 
40 proc, czyli 975.584 osób, przypada 

na Stany Zjednoczone. 
Na drugiem mejseu pod względem licz 
by studentów znajduje się ZSRR., liczy 
on mianowicie 275.125 osób obojga 
płci, uczących się w wyższych z a j a ­
dach naukowych. Dalsze miejsca zajmu 
ją: Niemcy z liczbą 138.010 studentów, 
Francja — 89.940 Polska — 49.570, 
Italia — 47.723, Anglja — 37.438. Naj­
mniejszą liczbę studentów posiada Alas­
ka (USA), a mianowicie 86-ciu, w Islan 
dji liczba ich dochodzi tylko do 160. Je 
ślj chodzi o stosunek proporcjonalny 
do ogółu ludności prym trzymają w 
tym względzie Stany Zjednoczone, 
gdzie proporcja ta wyraża się 7.92 
proc. Na Łotwie stosunek ten wyraża 
się cyfrą 4.98 proc, w Estonii cyfrą — 
2.97 proc, w Rumunii — 2.07 proc, w 
Belgji — 1 36 proc, w Anglji — 0.83 
proc, w Polsce — 1.55 proc 

Stosunek kobiet do mężczyzn wśród 
studenterji wyraża się w największej 
proporcji w Stanach Zjednoczonych, tj. 

cyfrą 52 i pół proc. 
W Europie stosunek ten zmienia się na 
niekorzyść, im dalej posuwamy się na 
południe. Gdy w Finlandii stosunek stu 
dentek do studentów wyraża się cyfrą 
33.8 proc, w Polsce — 28.6 proc na 
Łotwie — 29.1 proc, to w Rumunji wy 
nosi 27.9 proc, w Jugosławii — 22 
proc, w Italji — 13.8 proc, w Grecji — 
7.4 proc. W Indiach i Egipcie kobieiy 
stanowią tylko 1.8 do 2 proc. ogólnej 
liczby studenterji. 

Największą liczbę studentów cudzo­
ziemców wykazuje Austria — 34.1 
proc. ogółu studentów, dalej Szwajcar 
ja z liczbą 28 proc, Francja — 22 prnc, 
Belgia — 19 proc, Czechosłowacji — 
16.1 proc, Anglja — 10.S proc. 

W rzędzie zaś krajów, które wysy 
łaj ł zagranicę studentów na studj:i. 
znajdują się w pierwszym rzędzie: Buł 
garja, Litwa i Węgry. 

Żaden mężczyzna w Albanji 
nie ma prawa uderzyć kobiety. 

W Albanji istnieje prawdziwy kult 
kobiet. Szacunek dla kobiet w tym 
kraju jest tak wielki, że zapewnia on 
podróżniczce, nawet w najdzikszych 
zakątkach bezpieczeństwo pewniejsze 
od wszelkich strzelb. Człowiek, który­
by niepokoił, albo znieważył kobietę, 
albo nawet mężczyznę, będącego w to­
warzystwie kobiety, jest uważany za 

największego tchórza, 
t nikczemnika. Przysłowie górali albań­
skich mówi: „Ręka, która zabija ko­
bietę, jest do niczego'. 

rzętom, które z kaprysu człowieka żyją w 
niewoli dla ozdoby ludzkich mieszkań. Czy 
chodzi o ptaki w klatkach, ozy też ryby w 
• i q ni muchami, by utrzymać je przy ży-
akwarjach, potrzeba je częelo żywić egzotycz 
ciu. To też wytworzył itę cały handel na zu 
spokojenle tych wymagań. 

Muihy te przychodzą do Europy z bar 
dzo daleka. Importuje się je z Chin, 

a przedewszystkiem z Meksyku, 
Na ogromnych pustych przestrzeniach 

Ameryki eentraloej, gdzie fam M jest tak bo 
gata, że w porównaniu z nią blednie na­
sza fauna europejska, znajduje się mnóstwo 
odmian much I one to dają lwią część 
sumeji" świutowej. Polowanie na muchy 
jest zawodem dochodowym i mniej niebez­
piecznym, niż polowanie na dzikie zwierzę 
ta, jakkolwiek spowodu trującego jadu uką 
•zenie przez te owady nie należy do przy­
jemności. 

Uzbrojeni w siatki, podobne do tych, ja 
ktemi posługują się u nas kolekcjonerzy mo­
tyli, (meksykańscy łowcy much przebiegają 
wielkie przestrzenie i gdy zobaczą 

rojowisko much nad jakąś padliną, 
zarzucają sieć. Muchy dostają się pomiędzy 
małe oczka siatki lub przylepiają się do 
umieszczonego wewnątrz kleistego papieru. 

Po wysuszeniu schwytanych much na 
słońcu w specjulnych plecionkach, .pakuje 
się towar w worki i wysyła na okrętach uo 
Europy, głównie do Londynu. 

Istnieją w porcie londyńskim 

tylko 2 proc, by długość świecenia ta­
kiej żarówki 

została skróconą prawie do połowy, 
podczas gdy przy zaistnieniu błędu na 4 
proc. żarówka świeci ledwie kilka go­
dzin. 

Jeśli się uwzględni przy tem wyso­
ką twardość i wysoki punkt topliwości 
metalu wolframu, z którego sporządza 
się druciki do nowoczesnych żarówek, 
to zrozumiemy cały ogrom trudności, 
na jakie trafia ich fabrykacja. Wyciąga 
n j e wolframu na drucik o grubości, sta 
nowiącej 15 włosa ludzkiego, 
jest też nielada triumfem nowoczesnej 
techniki. 

W nowoczesnych żarówkach, ści­
śle biorąc, nie zachodzi zresztą proi.es 
„przepalania", gdyż w warunkach pra 
wie bezwzględnej, idącej w tysiąc/ne 
milimetra słupa rtęci, nie może, rzecz 
jasna, odbywać się spalanie jako ta­
kie. Ma tu miejsce raczei proces 

parowania drucika metalowego, 
rozgrzewającego się podczas świecenia 
do temperatury 2.000—3.000 stopni C, 
a nalot widoczny na ściankach „prze­
palonej" żarówki pochodzi od osadzo 
nych tamże drobnych pyłków wyparo­
wanego metalu. 

Ponieważ wysoka próżnia takie pa 
rowanie rozżarzonego metalu w wyso­
kim stopniu przyśpiesza, przeto w no­
woczesnych żarówkach zapobiega się 
temu w ten sposób, ze wypełnia się je 
do ciśnienia Jednej atmosfery gazem 
chemicznie zupełnie obojętnym i 

nie przewodzącym elektryczności, 
np. azotem lub argonem. Dzięki temu 
zabiegowi można obecnie stosować tern 
peraturę świecenia do 2.500 stopni C, 
bez obawy zbyt szybkiego „przepale­
nia" drucików, co jest rzeczą zc wzglę 
dów ekonomicznych, niezmienne waż­
ną, gdyż właśnie im wyższą Jest tem­
peratura świecenia, tem większa część! 
energji przetwarza się w energję św :ctl 
ną i tem tłumaczy się też 

wysoka ekonomiczność 

nowoczesnycn żarówek, jako Jednu i 
ich najceln:ejszych zalet, dzięki której 
zdołała ona zupełnie prawie wyrugo­
wać t"ny dawniejsze. 

Samo podwyższenie temperatury o* 
siąga się przez nadawanie drucików Wi 
my spiralnej, gdyż przez to zmniejszo­
ną zostaje wielkość powierzchni pro­
mieniującej ciepła na zewnątrz. 

Prócz wad fabrycznych drugą waż­
ną przyczyną zbyt szybkiego często V) 
żywania się żarówek, są 

wahania prądu 
dostarczanego z elektrowni. PrzyU' 
cza się tu ponadto okol :czność. że no­
woczesne żarówki obok liczn* ch 
swych zalet, posiadają jednak jedna tr 
jemną strnnę, tę mianowicie, że są bar 
dzo wrażfwn na stosunkowo drobne; 
wahania nap :eciowe. Już przv nodwvż-
szen'u naoiecia o 1 proc. od ustalonego, 
spada długość ś w i e c i a tych żarówek 

na 13, 
w przypadku zaś istn'enia jeszcze do­
datkowo wyżej opisanej wady fabrycz­
nej, zużycie się żarówki w tych okopci 
nościach następuje nieznrernie szybko. 

Na zakończenie można zauważyć, 
że w tych wszystkich wypadkich, 
gdzie żarówka przestała Świecić nie 
na skutek właściwego zużyca, t j . Prz8 
palenia około 1000 godzin, 
lecz przez wadę fabryczną włókna, na 
prawa takiej żarówki winna być noc 
gół łatwą i dającą się przez każdego U 
siebie w domu przeprowadzić. W lyW 
celu należy taką zepsutą żarówkę wkr« 
cić do nasady wolno zwisającej i tak 
długo nią manewrować, aż zerwane 
końce drucików się i sobą zetkną. Gdy 
to się stanie, należy natychnrast włą­
czyć prąd i po kilku minutach świece* 
nta żarówka iest ..regenerowana", 
gdyż w wysokiej temperaturze świece" 
nia, końce drucików zostają z soba 
trwale spojone, a ponieważ pozos^fa 
część drucika była dobrą i niezużytą. 
więc żarówkę taką można uważać za 
zdatną do dalszego użycia. 

Z lepianki woziwody do pałacu cesarza. 

Mężowie pięknej Taitu. 
Prezydentka Ligi obrony praw ko-1 W 1883 r. już 

biecych w Kansas (Stany Zjednoczone) bieta, oczarowała 
pani Izabella Harry Sut, wygłosiła w 
amerykańskim raju rozwodowym, osła-
wionem mieście Renio, odczyt o 

małżeństwie i rozwodzie. 
Wywody tej zmodernizowanej sufrażyst 
k i szły w kierunku wykazania na róż­
nych przykładach, 
w drugiem lub trzeciem małżeństv |a 
czuje się szczęśliwa. Niektóre niewia­
sty jednak dopiero w ósmej lub dzie­
wiątej próbie małżeńskiej zaznają praw 

specjalne dziwej słodyczy wspólnego pożycia z 
urządzenia, gdzie magazynuje się te trofea I mężczyzną na ziemi, 
meksykańskich łowów. Są to małe ubikacje,! . R e k o r d P o d względem takich poszu-
gdzie pod wpływem chłodnych i wiigotnych" kzwad aż do skutku zdobyła niewątpb 
przeciągów wyschłe muchy nabie.uj, warto ™ k * 6 1 ™ * Ab.synp, piękna Taitu. 
k i odżywczej i handlowej. Gdy już są dosta j £ft_J*2£# C e 8 a
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tecznie zwilgotniałe, ląduje się je 

juz mc 

do małych skrzynek z przezroczystem 
wiekiem 

ze szkła lub miki. Nie pozostaje 
innego, jak rozesłać je odbiorcom. 

Jak się przedstaw.u obrót w tym handlu 
uda-'muchami? Otóż sprzedaje się je konsumen Albańsk! kult dla kob ie^ ,es t ude ^ ^ g ^ ^ ^ 

a ) ą c o podobny do " ^ ^ j ^ „ ok£to 7 d o 2 0 złotych. Rozumie się, że 

jako 32-letnia ko* 
serce cesarza, który 

ją pojął za żonę. 
Odtąd dzieliła szczęśliwie przez 20_lal 
tron z wielkim władcą, będąc jego wier­
ną i dobrą towarzyszką życia, widocz­
nie znalazła w nim właściwego męiczY2 

nę, którego tak długo szukała. — Nia 
że kobieta dopiero wszystkich poprzednich swoich mężów 

poślubiła dobrowolnie. Taitu, wstępując 
w swojej karierze małżeńskiej na cora* 
wyższe szczeble została żoną pułkowni­
ka armji cesarskiej. 

Wtedy zakochał się w niej narruet' 
nie wódz tej armji. sławny Teodor, 
który pobił Włochów, wyciągając rękę 
oo Abisynię. Wysłał on poprostu mę^8 

Taitu na stracony posterunek. Kiedy 
zaś wdowa nie chciał mu być powolną. 

byUo{i32'*-m- Tę Żfm ! T^.U ur o d z i ł a
 « « ! z a m k n a - ł » z W trzyletnim synkiem * 

w iaai r. i już jako 12-letma dziew- wilgotnej wieży i głodził obo !e. 
°AZLna

 u l r ; o z i w P d y w »t°l !cy Gdy i to nie pomogło, zesłał ją do da 
Add.s Abeba. Wkrótce się rozwiodła i lekiego wiezienia. Temi torturami zł» 
w ciągu 20 lat przechodziła z rąk 
rąk, zmieniając 31 razy 

swego pana i władcę. 

więzienia. Temi torturami 
do ( mał wreszcie opór pięknej kobiety i P° 

prowadził ją do ślubu. Z lepianki w ™ 
wodv do ce.arckiego pa*«.cii zaprow"d*' 

otaczają kobietę Czerkiesi 
kaukaskich. Żaden mężczyzna nie ma 
prawa uderzyć kobiety nawet wtedy, 

kiedy sama go bije. 
Nie wolno mężczyźnie sprzeczać się z 
kob'*etą. W częstych w tym kraju star­
ciach krwawych nrędzy rodami, kobie­
ty odważne rzucają się, pewne swego 
bezpieczeństwa, w tłum walczących 
mężczyzn, aby ich rozdzielić. 

Nowy rekord 
światowy. 

Angielski sportowiec 
Scott . Paire pobił na 
jednomotorowej łodzi 
„Miss Britain I I I" świato-
wy rekord uzyskując 
szybkość 162 km- na go­

dzinę. 

za 20 złotych ma się już produkt pierwszej 
jakości, stanowiący prawdziwy smakołyk 

dla czerwonych rybek 
Jak w kużdym handlu, tak i tu są produ 

cenci, pośrednicy, hurtownicy i kupcy deta 
liczni. Obliczono, że żyje z tego około 
16.000 ludzi. 

Roczny obrót przekracza 200.000 szylin­
gów. Jest to nawet handel, który rozwija 
się coraz lepiej 1 ma przed sobą przyszłość, 
bo żywienie muchami małych mieszkańców 
k!>atek i akwarjów rozpowszechnia się coraz 
bardziej. 

Podsłuchane. 
CO TO JEST? 

Ona: — Dzisiaj widziałam prawdzi­
we cudo. Sprzodu wąż, styłu krokodyl. 

On: — Czy to możliwe? Byłaś w 
akwarjum? 

Ono: — Nie, w magazynie obuwia. 

ODPOWIEDZ. 
Pacjentka. Czy zastałam pana do­

ktora? 
Służąca: Nie. oroszę pani. poszedł 

do ciężkiej choroby. 

byli to wszystko legalni małżonkowie, ła wkońcu" drabina" małżeńska' piękn<t 
którzy stawali z ntą na ślubnym kobiercu. kobietę. 

Najwygodniejszy 
rower. 

Na londyńskie} wystawie 
rowerów zwraca ogólną 
uwagę rower, którego pe 
dały są zmontowane tak 
wysoko, że cyklista sie­
dzi nawpół leżąc na wy-
godnem szerokiem siedzę 

niu. 
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